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Zmierzch sanacyjnych legend. 


Nietrudno zrozumieć, że nastrój z jakim ta niosła, zapisywało się wyłącznie na kon- 
dziś obóz sanacyjny staje do wyborów, od- to zasług, mających opromienić sanacyjny 
biega daleko od tej pewności siebie i tupe-| "obóz. 
tu, z jakiemi w roku 1927-ym podejmowano, Dziś o sto tysięcy bezrobotnych więcej. 
zasilaną z fuduszów podatkowych agitację niż we wrześniu 1927 roku, o 100% wyższe 
na rzecz „bezpartyjnego bloku“. Pomyślny wydatki na zasiłki dla pozbawionych pracy 
wiatr konjunktury gospodarczej dął w pełne są poniekąd symbolem sanacyjnej działalno- 
żagle pomajowego reżimu, plynącego na fa- ści a względnie bezprogramowości na odcin- 
lach „legend“ i haseł o sanacji moralnej ku gospodarczym. Bagaż eksperymentów od 


życia publicznego. W ciągu czterech lat zdo- skrajnie liberalnych do skrajnie etatystycz- 
łały rozchwiać się doszczętnie i „legendy“ nych przesiąkniętych na wskróś duchem so- 
i Hasła. Można hyło karmić społeczeństwo cjalizmu — oto bilans ekonomiczny sanacji 
do pewnego czasu i łudzić zapewnieniami, że wstępującej w szranki wyborcze na gruzach 
100290 życia kraju. 


dr. J. W. 


się dokona dziel ..mocarstwowych* dopóki, 
przykre codzienne doświadczenia tych złu-, 
dzeń nie rozwieją. Nikt zaś tak gorliwie 
w ciągu tych czterech lat nie praeował nad 
gruntownem zburzeniem legendy o bezinte- 
resowności sanacji. jak panowie Miedzińscy, go bloku centrolewu wejdzie JChebDŹ: — »tak 
Świtalscy i cała klika rycerzy funduszów pisze jeszcze dzisiaj krakowski „Czas“, Tak 


dyspozycyjnych. zapomóg i sthw encyjzfun- pisze dziennik. który chce być zaliczony do 
Aż podziw bierze skąd „uczciwych, po conajmniej trzykrotnem zwraca- 
niu mu uwagi, że Ch. D. socjalistom i wyzwo- 


- Kiedy „Czas“ niwoła? 


„Zdaje się nie ulegać wątpliwości dalej, iż 


al 


duszów publicznych. 
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Ch. D. idzie do wyborów osobno. 


\ Prozramowych ideałów dia mandatów nie porzuci. 


Warszawa, 9. września. (Telef. wł.) Za- | nie jest jednak spólką handlarzy jolitycznytu 
rząd Główny Polskiego Stronnictwa Chrze- i za żadną cenę swych ideałów nie zappzeda. 


ścijańskiej Demokracji, po wysłuchaniu 
sprawozdania mec, Wacława  Bittnera 
z prowadzonych pertraktacyj z P. S. L. 
Piast, N. P. R., P. 8.*L. „Wyzwolenie“, 
Stronnictwem Chłopskiem i Polską Partją 
Socjalistyczną o utworzenie współnego 
bloku wyborczego, zważywszy, j 
, 1) że zaproponowany przez Chrześci- 
jańską Demokrację punkt programu wy- 
borczego treści: 
~ „Gwarantujemy obywatelom wszyst- 
kich wyznań zawieszenie walk w spra- 
wach religijnych na terenie parlamen- 
tarnym, a obywatelem katolikom, jako 
stanowiącym większość w` państwie 
polskiem, całkowite poszanowanie prze- 
pisów Konstytucji "i Konkordatu ze 
Stelica Apostolską w sprawach Kościo- 
ła, małżeństwa i religijnego wychowa- 
nia młodych pokoleń, 


iaie mógł być przyjęty przez wszy stkie po- 


POZOSTAŁE STRONNICTWA  UZGODNIŁY 
SWE STANOWISKA. c i 
* Tak więc blok centrolewu będzie ovejuus | 
wał obecnie najwyżej 5 stronnictw. Poinformo 
wani utrzymują, że blok ten został już zawar- i 
ty. W zasadzie pozostałe stronnictwa centrum 
i lewicy uzgodniły swe stanowiska i w najbliż- i 
szych godżinach mają wydać wspólną odezwę, 
która sformułuje ich poglądy programowe wo- 
bee nadchodzących wyborów. W ciągu wtor- 
ku toczyły się jeszcze narady. na które przy- 
byli niemal wszyscy przywódcy 5 stronnictw 
centrolewu. W imieniu ,„Piasta” dotychczas 
rozmowy te prowadzili panowie Rataj i Kier- 
nik. We wtorek przybył również do Warsza- 
wy prezes „Piasta“ p. Witos, 


Gruntowne zmiany w składzie B. B. 


Warszawa, 9. 9. (Telef. wł.) Pułk. Sławek 
i major Świtalski pracują podobno nader in- 
tensywnie nad ułożeniem listy kandydatów na | 
posłów do Sejmu z listy B. B. Wedle krążą- 
cych pogłosek sanacja zamierza wprowadzić 
bardzo daleko idące zmiany w dotychczaso- 
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tyle komercjalnych zdolności 'kryło się u £ i 
! È h pa EL m ującyeci majątki o EE papain dornan mandahg hpmacać nę py zde 5 - . | wym składzie B. B. Są tacy, którzy nie mają ai 

ye ham „ kupują y 4 JAFSTWECZANE „będzie. Tak pisze organ prawiący kazania naj. 2) że wobec powyższego pomimo soli- więcej zamiaru kandydować i tacy, , których 
kanaście groszy za obiekt: ‘temat etyki politycznej, który dotąd jeszcze | dqaryzowania się z wymienionemi Stron-; nie chce B. B, Krążą pogłoski. że nie będzie l 

Ale am jeszcze nim zaczęto wgłądać inie sprostował swego żwierdzeniu, że „gorący |ygatwami w ich walce.o prawo i wolność kandydować generalny relerent budżetu prof. 

w relacje Najwyższej zby Kontroli, i zanim ar T E e Ch. z do ŚW ludu, Zarząd Chrześcijańskiej Demokracji | Krzyżanowski i że o ile Zjednoczenie Pracy 
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prasę obiegły jaskrawe ilustracje sanacyjnej; STU 58 P di ę KUPY, ' kinie może przyjać ich programu wybor- Wsi į Miast, zmuszone brakiem funduszów, pój 
herni k z jsenator Kasprzy s dzie razem z B. B. tə nie znajdą się na wę 
ezin eresowności, pojawiły się pierwsze | "Niechże to nostępowanie „Czasu” osądzą ci czego, += p. Lechnicki. ani p. Srocki. , ł 
oznaki odpływu konjunktury gospodarczej, jego czytelnicy. o jeszcze nie zaci*trze- 3) że natomiast nieznośny stan gospo- Słychać dalej, że zupełna zmiana AEN 1 


która tak wiernie i pożytecznie dopisala|wili się w .sanacyjnem* partyjnictwie! 
sanacji w początkach jej usadowienia się Na składanie list państwowych jest Ee 
u steru państwa. Gdy dwa i pół roku tenńu |PROWSSEBERĄ czasu. Korespondenci „Czasu“ 

! ; oraz różnych bezkrytycznych dzienników będą 
rozpoczynała się kampanja wyborcza Szły 


F A, mogli — w dobrej luh złej wierze — puściś 
jeszcze do Gdyni i Gdańska pociągi pełne jy świat jeszcze dużo plotek. Niechże one je- 
polskiego węgla a podwójne zmiany w ko- 


dnak nikogo nie bałamucą! Ch. D. nie sprze- 


palniach nie mogly nadążyć zamówieniom, |niewierzy się swemu programowi. 
z; d a29] są Iz v Halali A E S E USA. EREL ZB 
na zdobyte w czasie strajku angielskich gór- |= a - z = 


ników rynki zbytu. Napływ gotówki z po- 
życzki amerykańskiej ożywił ruch przemy- Paszaart wydany į. Daszyńskiemu 
słu a nieobliczalne tempo podejmowanych unieważniono. 


inwestyeyj. które rozmachem swym miały 
uwiecznić erę pomajową. podziałało — na 
krótką zresztą metę na wzrost zatrudnienia 
w kraju. Strajk angielski musiał się wresz- 
cie skończyć tak jak urwała się dobra kon- 
junktura dla zboża eksportowego. jak wre- 
szcie zrezygnować trzeba hyło z padzieji na 
uzyskanie dalszych zasiłków pożyczkowych 
z zagranicy. Wytworzyla się pustka, której 
nie wypełnił żaden realny program gospodar- 
czy. Na wzrastający groźnie deficyt bilansu 
handlowego miał wówczas p. Bartel jedyne 
nsprawitdliwienie — w swem znanem powie- 
dzeniu na wiecu wyvhorczym w Krakowie — 
że „stać nas na to". Ta pewność siebie i tu- 
pet ustępowały w miarę jak kryzys coraz 
wyraźniejsze zaczął robić postępy. Zeszło- 
roczny krach zbożowy i zamieranie przemy- 
słu a równocześnie zupełne zawarcie dopły- 
wu kredytów z zagranicy zastały rząd nie- 
tylko nieprzygotowanym ale i bezczynnym. 
Jakież pozytywne. wyhitne posunięcia z te- 
go najeięższegn okresu gospodarczego. jaki 
kraj przeżywał į obecnie skutki jego odczu- 
wa — może sanacja zapisać na swoje kon- 
to? Nawet w oddanej rządowi prasie jego 
obozu rozległy się przecież natarczywe wola- 
nia pod adresem rządu o jakąś aktywność 
o jakieś zaznaczenie swego istnienia. I tym 
bowiem najwierniejsyym. najbardziej służal- 
czo nastrojonym trudno już było tłumaczyć 
dłużej społeczeństwu. że to tylko „konjun- 
ktura światowa“ winna. gdy niedawno je- 
szcze wszystkie korzyści, jakie koniunktura 


Warszawa, 9. 9. (Telef. wł.) Niektóre pisma 
doniosły, że marsz. Daszyvńskiemu odmówiono 
paszportu dyplematycznego na wyjazd do 
Karlsbadu. Jak się dowiadujemy sprawa przed 
stawiala sie nieco inaczej, Paszport na żądanie 
mrsz. Daszyńskiego został przez biuro. odpo- 
więdnie M. 5. Z. załatwiony i wydany. W go- 
dzinę jednak potem zwróciło się do kancelarji 
marszałka Sejmu ministerstwa spr. zagr. z Z3- 
wiadomieniem. że na mocy decyzii wyższych 
czynników paszport został unieważniony, 
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WRACAJĄ Z ZAMORSKICH PODRÓŻY. 


Gdynia. (PAT) Dzisiaj o godz. 7 rano przy- 
był z Nowego Jorku dyrektor departamentu 
morskiego ministerstwa przemysłu i handlu inż. 
Nosowicz. Tym samym statkiem przybył rów- 
nież z Nowego Jorku b. konsul p. Głuchowski, 
dyrektor pomorskiego związku propagandy tu- 
rystycznej. 


FRZYGOTOWANIA DO SEZONU OPEROWE- 
GO W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT) Jak donosi „Ekspres Po- 
ranny“, na wczorajszem posiedzeniu magistratu 
m. Warszawy wiceprezydent Borzęcki złożył 
sprawozdanie z rokowań. dotyczących losów 
opery warszawskiej. Wiceprezydent oświsd- 
czył, że dzisiaj podpisane będą ostatnie kon- 
trakty i rozpeczęte prace nad uruchomieniem 


sezonu. 
— 


PLOTKI O WOJNIE POLSKO-SOWIECKIEJ. 

Nowogródek. (PAT) W województwie N% 
wogródzkiem krążą ostatnio wersje o zbliżają- 
cej się rzekomo wojnie pomiędzy Polską a So- 
wietami. Wersje te rozpowszechniane są przez 
agitatorów komunistycznych, którzy w ten spo- 
sób chcieli dła siebie stworzyć nastrój wybor- 
czy. 
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większej liczby foteli poselskich. 


darczy, prawny, moralny i ustrojowy pań- 
stwa pod rządami sanacyjnemi wymaga 
naprawy we wszystkich dziedzinach życia, 
4) że naprawa ta nastąpić może jedy- 
nie w wypadku zwycięstwa hezkompromi- 
sowych zasad chrześcijańskich w życiu pu- 
blicznem Polski, a zasady te sa istotą 
i podstawą programu chrześcijańsko-spo- 
łecznego, postanawia pójść do wyhorów 
samodzielnie w imię przeprowadzenia re- 
formy państwa, jego gospodarki i obycza- 
jów publicznych w duchu ideałów chrze- 
ścijańskich. ROI 


KUSZĄCE PROPOZYCJE, 
Jak się z Warszawy dowiedzieliśmy. do 
Chrześcijańskiej Demokracji zwracano się z bar 
dza ponętnemi propozycjami. Gwarantowano 
jej znacznie większą jlość mandatów, a gdy- 
by Ch. D. chciała się targować. danoby jej 
możność zdobycia podwójnej lub nawet jeszcze 
Chrz. Dem. 


Urządzenia salin hocheńskich 
będą odbudowane 


a praca kontynuowana przez 3 lata. 


Usilne starania Izby  przemysłowo-handls- 
wej w Krakowie, delegacji miasta Bochni oraz 
życzliwe stanowisko prasy w sprawie zażegna- 
nia niebezpieczeństwa rychłej likwidacji saitin 
bocheńskich, zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, o ile idzie o grożące natychmiasto- 
we zamknięcie salin. Les tysiącletnich salin był 
przedmiotem posiedzenia Rady Ministrów, któ- 
ra w dniu 5 bm. na wniosek Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej. zadecydowała odbudować 
spalone urządzenia kopalni i kontynuować pro- 
dukcję soli, jednakże tylko na dalsze trzy lata. 

Po terminie tym ma nastąpić likwidacja 
kopalni. a wspomniany okres trzech lat. nowi- 
nien hyć wyzyskany według polecenja Rady 
Ministrów na przygotowanie i przeprowadzenie 
odpowiednich prac, któreby potrafiły w zupei- 
ności zastąpić znaczenie saliv dla Bochni i tam 
tejszych stron. W ten sposób udało się stępić 
ostrze wysoce niekorzystnej dla stosunków go- 
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co do posłów z Małopolski Wschodniej. Nato- - 
miast. «jak  donosiliśmy. na liście sanacyjnej 
mają się znaleźć nazwiska rozmaitych redakto- 
rów prasy sanacyjnej. 

' 


Blok partyj ukraińskich przeciw Polsce. i 


Warszawa, 9%. 9. (Telef. wł.) Wśród sfer na- 
Sonae n w? ukrzinkkiej, zgrupowanych w 
Undo. zwyciażyła tendencja traktowania wy- 
korów jako jednego z etapów walki z Polską. 
Wobec tego rzucono haslo bloku wszystkich 
partyj ukraińskich, rozpoczęto zbióskę na fun- 
dusz wyhorczy i zwrócono się do emigracji ' 
ukraińskiej w Stanach Zjednoczonych i Ka-` l 
nadzie z prośbą o pomoc pieniężną. Ukraińcom i 
chadzi i wybranie jak największej ilości po- 
słów ukraińskich bez względu na ich jakość. 

„Pomysły Unda spotkać się miały z oporem . 
ze strony duchowieństwa unickiego. Jak slv. M, 
chać. duchowieństwo unickie oświadezyło. że 
nie maże poprzeć list. na których znajdować 
się będą socjaliści i komuniści. O rokowaniach 
z Białorusinami i Niemcami mówi sie oheenie 
niewiele. 
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spodarczy ch Bochaj i okolicy nów decy- " rę 
zji władz centralnych. a? 


Starania Izby, którą los Bochni żywo obeko. é ji 
dzi, będą obecnie szły w kierunku stworzenia 
równie produktywnych warsztatów pracy, jak 
saliny bocheńskie. 


C 


P. Dewey daje ostatnie rady. 
Warszawa. (PAT) Dzienniki podają. że dnia i 
11 bm. odkędzie się posiedzenie rady Banku = ` 
Polskiego, w którem — zapewne po raz ostat- = 
ni — weźmie udział amerykański doradca fi- $; 
nansowy, członek rady, p. Dewey. Dzienniki 
zaznaczają za agencją „Press“, że p. Dewey 
uzgednił z rządem polskim wszystkie punkty ` 
planu stabilizacyjnego, których wykonywania 2" 
jest przewidziane po jego wyjeżdzie. 
z "AFIS 
Paryż. (PAT) Gen. Górecki, który bawił u o 
kilka dni w sprawach FIDAC-u i finansowych 


Banku Gospedarstwa Krajowego, odjechał ie 
Warszawy. 


a 


me. 2 


0 czem pisza inni? 


Lżeniem sami sebie szkodzą, 


Cała uczciwa. niezależną prasa mocno. 
acz w ostrożnych slowach potępia ostatnią 
napaść na przestawicielstwo Narodi. 


Bezpartyjna „Polska“ pisze: 

„Obóż pomajowy w taktyce zohydzania 

i lżenia Sejmu doszedł do granic ostatecz- 

nych, przestał już tem sobie pomagać, a tyl- 

ko szkodzi wydatnie własnym interesom. 

Jest to może kara za niechrześcijański sto- 
- sunek do ludzi, za mieszanie w czambuł dzia- 

łaczy dla kraju zasłużonych z osobistościa- 
mi niegodnymi tytułu posła, kara nagiuania 
prawdy dla interesów  osobistyża i celów 
partyjnych,  maskowanych  „óczpetyjno- 
ścią”. 
Żydowski „Nowy Dziennik“ zauważa: 
„ „Jakoś ludzie nie są przyzwyczajeni do 
takiego języka w dokumentach publicznych. 
Tyle ich przeszło do nas z najdawniejszych 
-czasów, tyle ich poznaje się niemal codzien- 
uie u różnych ludów, od najprymitywniej- 
szych do najwyżej ucywilizowanych, — a 
niema ani jednego przypadki, ani jednego 
wzoru, takiego masnego słownictwa. Orygi- 
nalność, oczywista, ściąga na siebie uwa- 
gə i — bawi. Później wywołuje ta oryginal- 
ność już tylko zgorszenie, a z czasem nie 
robi już żadnego wrażenia“. 

Lżeniem sami sobie szkodzą. 

Tenże dziennik doskonale odpowiada na 
śmieszne twierdzenie, że w Konstytucji nie 
ma mowy o pensjach marszafka. 

„Niema wzmianki w konstytucji, że 
w Sejmie nie należy stać na głowie, tylko 
po ludzku na nogach. Konstytucja przypu 
Szcza. że to rozumie się samo przez się. Tak 
samo konstytucja przypuszcza, że każdy ro 
zumie, iż należy wypłacać djery marszałko 
wii jego zastępcom". 

Zarzuły są, dowodów niema. 
„Robotnik“ stwierdza krótko, że p. mar- 

szałek oskarżał kilkarotnie różne grupy po- 
lityczne i byłych ministrów o kradzież pie- 
niędzy państwowych. 

„nie przytoczył nigdy nazwisk, faktów, 
dowodów; żądano od niego wyjaśnień, żąda- 
no pociągnięcia „winnych“, o ile tacy istnie- 
ją naprawdę, do odpowiedzialaošci sądowej, 
ale bez skutku. ; 

Sądzimy, że tak postępować nie wolno 
nikomu, nawet... dyktatorowi', 

Zato opozycja, dodajmy od siebie, ope- 
ruje cyframi. Mówi wyraźnie, ile wydano 
ponad budzet, jak użyto 8 miljonów fundu- 
szu dyspozycyjnego. Powołuje się na urzę- 
dowe źródła, ma sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli. 

Również „Robotnik“ podkreśla, że pre- 
zesem Komisji Długów Państwowycu jest 


prof. Krzyżanowsś ki z Be Be. 
„Jeżeli nie nastąpi żadna reakcja ze stro- 


ny p. prof. Krzyżanowskiego, ponoszącego 
wszak część odpowiedzialności za fakt istnie 
nia systemu, — będziemy wiedzieli, co sa- 
dzić o poziomie moralnym i 0 ho- 
norze środowiska, w danym razie reprezeu- 
towanego*, 
, „Słowo Pomorskie“ wyraża ironicznie 
nadzieję, że teraz, po tym wywiadzie. 
„premjer Piłsudski popchnie naprzód 
sprawę wydania 563 miljonów ponad ustawę 
budżetową, sprawę nadużyć przy budowie 
dyrekcji kolejowej w Chełmie, sprawę izż. 
Ruszezewskiego itd.*. 


Po 4-ch latach zauważyli ordynację 
wyborczą... 


„Gaz. Warszawska“ przypomina, że już 
przed rokoszem majowym stronnictwa umiar 
kowane złożyły wnioski o naprawę ordynacji 
wyborczej. Mówiło się też o tem także zaraz 
po majt. w toku obrad nad Konstytucją. 

„Ale rząd, solidarny w tej sprawie z !e- 
wieg, ani słyszeć o tem nie chciał, Podczas 
wyborów w r. 1028 p. Piłsudski był także 
premierem. a jednak nie wymyślał ani na 

„BWonstytutę* nni na «t. z. ordynację wy- 

borczą”. Był pewny, że i tak wygra przy 

pomocy wojewodów, starostów, policji, egze 
kutorów, pożyczki amerykańskiej i fundu 
szów dyspozycyjnych*. 

Przegrali. Teraz muszą przegrać znowu. 


Katowicka „Połonia* pisze: 

„Do jednalitego bloku calej opozycji nie 
farsz I wybory nie beda miały wyłacznie cha 
raktern plebiseytn nad Piłsudskim, lecz ró- 
wnocześnie beda walką o wpływy poszeze- 
gólnych stronnietw w państwie, W tych rra- 
ruukach Ch. Ð. na Slasku jako stronnictwa 
katelickie uważa. 
niaż sią do utrwalania i pomnażania wpły- 
wów stronnictw politycznych, usposobia- 
nych wrogo dla Kościoła. Dlatego Ch. D. 
na Śląsku da Ccntralewu się nie przyłączy, 
lecz w interesie sprawy szukać bedzie koono- 
racji ze stronnictwami. stoiącemi na grun- 
cie katoliekim I nie usposobionenii n'eżycz- 


liwie dla spraw kościelnych. 
Pogląd „Polonii“ jest zarazem naszym 
eslądem. S. 
pez 


że nie wolno niu przyczy-. 


GŁÓ 


S NARODU” z dnia 1i.go września 1930. 


To z powieści Kraszewskiego! 


Gdy państwem rządzi klika.. 


W "historji świata 
kladów nieszczęść, jakie sjwowadzają rządy 
klik. otaczających zwykłe każdego władcę. 
Powieściopisarze odwalowali dużo takich kró- 
lów, oklanywanych i jssutych przez swych dw» 
raków. Fakt, który tm podamy. nie jesl naj- 
Jaskrawszym. Były w historji świata przykła- 
dy znacznie bezezeluiejszewo oklamywania ped 


danyeh i naginania woli nominalnego władcy 
do swych celów, ale wolimy sicgnąć do „dzieł 


polskiego pisarza i przypomnieć fakty, ścisle 
z naszą, polską histerją związane. 

Otóż bezspornym faktem jest. że 
IM. król saski i polski, był narzelziem w re- 
kach swych ministrów. a ściślej biorac w re- 
kach wszechwładnego Brühla. 

Kraszewski w powieści p. t. Brühl? przed- 
stawia nam dokładnie karjere tego cziówieka 
i jego zwycięską? walkę z rywalami. Szie 5 
teki ministerjalne, o godności, o zaszczyty 
Przeciwnikiem Briilla byl szlachetny Sułkow- 
ski Ale Briihl umiał jego stanowisko polko- 
pać. Umiał się wkraść w laski wladey, obda- 
rzonego siabą inteligencja, a otoczonego nedz- 
nemi kreaturami. poslusznomi Briihlowi, Nikt 
nie mógł dostać się przed oblicze wiglcy wbrew 
woli wszechwładnego ministra. 

Brühl był niegdyś paziem, potem 
zornym pisarczykiem w kaneelarji króla» 
się jednak za Augusta NI potęgą. bo sprzy- 
mierzył się z lokajami į kamerdynerami. z któ- 


Anet 


niepo- 
Stal 


rych niejeden w nagrode za wierną służbe zo- 
stał dygnitarzem. 

W jednym z pierwszych 
„Brühla“ mamy rozmowe między 
ministrem a nowoupieczenym  .radcą* 
nickem. Toczy się taki dialog: 

„Król potrzebuje pieniędzy, a kraj jest 
wyczenpany; stękają. jęczą skarżą Się. 

— Ktoby ieh tam słuchał odparł 
zimno Hemnicke. — Oni nigdy nie będą kon 
tenci, oni wiecznie piszczeć muszą; dusić 
ich trzeba jak cytrynę, żeby sok wydali 

— Ale czem i jak? 

— E! e! znajdziemy środki... 

— Skarżyć się będą. 

— Komu? — zaśmiał się Hennicke. 2 
Alboż to my dróg szablami nie możemy pa- 
zamykać? (str.. 39). 
Pieniądze istotnie wyciskamo. a August. w 

nawet nie przyznał nigdy, że są tak ciężko zlic- 
rane z podatków. Zwykł był jeno pytać:.. - 

— Briihiu, a mam ja pieniądze? ` 

— Są, są — odpowiadał minister który 
nigdy nie cdważyłby się admówić pieniędzy na 
królewskie zachcianki, 

By władca nie wiedział, jak ciężkiem jest 
położenie kraju, otoczono go strażą, która mia- 
ła rozkaz nikogo podejrzanego nie puszczać. 

I oto znowu rozmawia Henmnicke z Briih- 
lem: 


rozdziałów 
pierwszym 
Ten- 


„Piszczą łajdaki odezwał sie — 
szlachta się zżyma. miasteczka bturczą, Od- 
wołując się do przywilejów, do uchwał“. 
(T=TW SU. EB). F 
Briihl daje wskazówiki, 

szyć i jak króla strzec. 

„Na ostatniem polowaniu o włos mały 
nie podano petycji królowi...  Szlaciicie 
się zaczaił w krzaku. Na kilka godzin przed 
polowaniem, przejażdżką, wyjściem drogi 
powinny być oczyszczone, postawione war- 
ty: żywej duszy nie można się dać doci- 
snąć”, (T. II, str. 23). 

Pilnowali tajni agenci i policjanci. Strzegli 
swych wpływów Brühl į jego zausznicy, ho 
wiedzieli, że gdyby prawda. wyszła na jaw, to 
oni poszliby do więzienia za nadużycia. za ob- 
sypywanię się nrzędami, godnościami. pensją- 
Mi. Za pospolite kradzioże grosza publicznego. 

Prześladowano oczywiście prasę, której po- 
czątki już wtedy istniały. Jakiegoś śmialego 
dziennikarza wiedziano raz przez miasto na 


jak opozycję uci- 


znajdziemy dużo przy-| | ośle, 


bito i znieważano. A któryś z nszech- 
włalnych dweraków nówił: 

„Nie można brzkarnie pozwolić, ahy 
hałastra, gryzipiórki jakieś, papier 
smarownje, mieli się porywać na sadzenie 
ludzi klas wyższych i mówienie o nich bez 
naieżuegóo UszAn Twania. 

„Wiem. co to za jeg 
dawca jakiegoś pisemka, k 
albo nowinami  nazj wawy, 
Dawnośmy uważali, że sobie za 
zwala”. (Sar. 104). 
(U wiadcy 


ta 


co Zi- 


omešć 

tóre 
niejaki 

wiele 


tg R yd 
gazlami 

Erell. 
po- 


dworzanie i ministrowie 
walezyli między Gdy któryś z nich wy- 
jechał na jakiś czas ze stolicy | stracił kon- 
takt z władcą, mógł być pewnym, że rywal 
podkopie jego pozycję i oczerni zo przed wlad 

,. A potem nie otrzyma już audiencji, nie be- 
dzię mógł rozmówić sią z królem. Otrzyma dy- 
misję i póździe na wygranie. 

Oto. Jak Kraszewski opisuje przygotowania 
Eriilla do walki z Sulkow=skim, który ca swe 
nieszczęście. wyjechał grlzieś na krótki czas. 

Spolziewana się. że ulubienice pański 
nawet do osoby krola przypaszczcnym nie 
zostanie. - 

Fennicke i pomecnicy pilnować 
kazali po wszystkich drogach i gościńcach: 
straże stały bramach, poprzekierani tu- 
dzie zdaleka otaczali placyk  snkow- 
skich. aby. jak tylko przykędzie, Średki sta- 
noówcze przedsiewziete zastały. 

Ekwipaże generała-ministra i wielkiego 
ochmistrzą dweru już były nadeszły weze- 
śnie*.-GD. II. strogi?) 

Nawet ten, wierny sługa swego pana. mial 
być do niego niedopuszczonym! Lokaje otrzy- 
mali rozkaz powiedzieć, że Najjaśniejszy Pau 
nie przyjmuje. nie udzicla audiencyj. 

A władcą żył sobie spokojnie, nie przejmu- 
jac się zbytnio cieżkiem położeniem kraju. 
Pienielzy zawsze bylo dość. Urządzawo kosz- 
towne widowiska i parady, budowano luksn. 
sowe gmachy. Klika używała życia, ile się da- 
ło. Nie bylo funduszów. z którychby na swe 
cele brać nie mogli. Nie bylo parlamentu, któ- 
ryby mógł bronić hudżetn. 

Armia była w złym stanie, żołnierz rozgo- 
ryczcny, ale mimo to prowadzeno ryzykowną 
politykę zagraniczną. Nie martwiono się o to. 
Dla rządzących życie bylo jednym wielkim 
karnawałem. „Za króla Sasa jedz, pil i popu- 
szczaj paša“. - 
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Aż przyszedl dzień, w którym na wycień- 
czoną a Slabą Saksonję ruszyly Żelazne 4a- 


stepy Prusaków. Król wraz z Briihlem ucieka- 

ją do Polski. Gdzieś na Śląsku Briihl niespo- 

dziewanie natknął. sie na Sulkowskiego. I to- 

czy się między nimi rozruowa na temat wlad- 

sj tego z natury dobrego, ale ograniczonego 
i popsutego człowieka. Sułkowski mówi: 

„Patrzeć dziś na tę ruinę Człowieka 
nadto boleśnie. Pemści go przyszłość sia pa 
mięcj waszej”. 

A gdy Briihl. ten najpotężniejszy przywód- 
ca kliki, chce zrzucić z siebie odpawiedzia!- 
ność, Sułkowski wzywa go. by nie grał kə- 
medii, , 

„Tak samo, jak ze mną, nie odegrasz 
jej w obliczu historji której okłamać nie- 
podohna. Zamkniesz usta Erellom i Justim. 
zakażesz pisać, mówić. myśleć, ale ostatecz 
nie czyny cie wydadzą. Możesz sobie ku- 
pić bezkarną teraźniejszość, ale nie jest w 
niczyjej mocy uczynić cię czystym przed 
kisterją, Staniesz przed nią. lak na sąd Bo- 
ży. nagim. odartym z maski. różn i bieliala 
a uniknąwszy prosierza za życia nie nnik- 
niesz go po śmierci”. 


Tak to rządzona w Saksonji. w wiku 
18-tym. Takie szczeście, że coś podolmewo nie 
jest mceżliwem w wieku 20-tvm. że ten kosz- 
marny obraz to daleka przeszłość. Žr to 7 ba 
wieści Kraszewskiego! Wad. 


Mianowanie RAPATY 
okręgowych komisyj wyborczych. 


Polska Agencja Telegraliczna ogłasza liste 
przewodniczących okręgowych komisyj wyhor- 
czych, oraz ich zastępców, zamianawanych 
w myśl art. fd-wo ordvnacji wybarczej przez 
soneralnego komisatza wyborczego. Na terenie 
Małopolski przewodniczącymi komisyj ekrego- 
wych zostali mianowani: 

W okręgu 41 Kraków-miasto: Dr Szwarcen- 
kerg-Czerry, prezes 5. 0. w Krakowie. zastop 
ca Podebiński Józef. sedzia S. 0. w Krakowie 
W okr. 42 Kraków-powiat: Dr Matakiewicz A. 
wicoprez. S. O. w krakowie. zaśtepcą Buła I. 
sedzia pow. w Krakowie na Feńgórzn. W okr. 
43 Wadowice: Dr Geisler Euzenjusz. prezes 
3.0. w Wadowicach. zastępcą Ledziński Zdzi- 
slaw. sędzia S. 0. w Wadowicach, Okr. 44 No- 
wy Sącz: Piasecki WŁ. wiceprezes 5. 0. w No- 
wym Saczu, zastępcą Dr Barbacki Zdzisław, 
sędzia S. 0. w Nowym Sączu. Okr. 45 Tarnów: 


BEE 
Tar- 
prezes 
Gi 


Dr Parylewicz Franciszek. prezes 5. O. w 
nowie. zast. Kuśnierz WI.. sedzia 5. 0, w 
nowie, (kr. 46 Jaslo: Bojdecki Alojzy. 
S. 0. w Jaśle, zast. Feill Antoni. sędzia S. 
w Jaśle. Okr. 47 Rzeszów: 
S. 0. w Raesztwic, zast. 
dzia S. 0. w Rzeszowie. : 
Baldini WI.. wiceprezes 5. O. w Przemyślu. 
zast. Dr Rwasik M.. sędzia S. O w Przemyślu. 
Okr. 4% Sambor: Dr Hołchut Zygmunt. wice- 
prezes 5, O. w Samborze. zast, Dr Skowreński 
Artur. wicępreezs Ś. 0. w Samborze. Okr. 50 
Lwów-miasto: Antoniewicz Jau. wiceprezes S. 
G. we Lwowie. zast, Mtynarski M.. sędzia 5. O. 
we Lwowie. Okr. 51 Lwów-powiat: Kuzia Fug.. 
sędzia S. ©. we Lwowie, zast. Dr Cygan Józef. 
sędzia we Lwowie. Okr. 52 Stryj: Rybicki J., 
sędzia S, O. w Stryju. zast. Wechowski J.. sę- 
dzia S. O. w Stryju. Okr. 53 Stanisiawów: 


Kukułak Jan, sedzia 


go- 


Tadeusz, 
48 Przem 


Górski 
Okr. 


sędzia S. O. w Stani- 
sedzia 8. O. v gta- 
Ostrowski D.. 


Weiss de Weissenfeld M.. 
sławowie, zast. Wysceki F.. 
nisjawowie. Okr. 54 Tarnopol: 


sedzia $. 0. w Tarnopolu. zast. Gostkowski 
Gozdawa 7., sydzia S$. O. w Tarnopolu. Okr. 55 
Aloczów: Dr Trzeieniecki wiceprezes Ń. "). 


w Złoczowie, zast. Dr Zełotenki J., 
w Złoczowie. Okr. 20 Kielce: Ziemięcki 
prezes S$. 0. w Kieleach. zast. Romszajd VW. 
sędzia S. 0. w Kielcach. Okr. 21 Będzin: Salak 
E.. sędzia okr, w Sosnowcu. zast. Sadkowski 
Stefan, selzia okr. w Sosnowcu. Okr. 22 Sm- 
dómierz: Sroczyński Karol, sedzia okr. w Ra- 


sedzia Ś, ©. 
AE 


<lomiu, zast. Jeman E., s. s. p w Sandomierzu. 
kr. 26 Lublin: Harasiewicz Ludwik. s. s. O- 


w Lublinie, zast. Leszczyński Kazimierz, s, 0 
w Lublinie. Okr. 39 Katowice-miasto i powiat: 
Podelecki Bronisław, s. s. 0. w Katowicach, 
ziat. Pr Mazurkiewicz, s. s. p w Katowicach. 
Okr. 40 Cieszyn: Arzt Zdz.. s. $. 0. w Cieszynie. 
zast, Błakut Karol, s. s. o. w Cirszynie, 


KO'US5ARZE RZĄDOWI FRZY KOMISJACH 
OKRĘGOWYCH. 
Komisarzami wyborczyn:: akregowych 
komisjach wyborczych mianował minister spr. 
wewnętrznych: 


w 


W okręgu 41 Kraków: Miłanicz Jan, radza 
woj. w Krakowie, Okr. 42 Kraków: Dr Łęcki 
Mieczysław. starosta pow. w Chrzanowie. OKT. 
43 Wadowice: star. Wąs Piotr. Okr. 44 Nowy 
S4cz: star. Dr Łach Maciej. Okr. 45 Tarnów: 
star. Dr Skwarczyński Bolosłauw, Okr. 46 Jaslo: 


star. Marossanyi Juljusz. Ok. 47 Rzeszów: star. 
Br Friedrich Artur. Okr. 48 Przemyśl: star. 
Michałowski Stanislaw. Okr. 49 Sambor: star- 
Lenczewski Kazimierz. Chr. 50 Lwów: star. 


grodzki Gallas Leon. Okr. 51 Lwów: star. Eck- 
hard Czesław. Okr. 52 Stryj: star. Pajączkowski 
Antoni. Okr.'53 Stanisławów: star. Dr Janecki 
Gustaw. Okr. 54 Tarnopol: star. Malicki Tomasz. 
Okr. 55 Złeczów: star. Piachta Jan. 


KALENDARZYK WYBORCZY NA BiEŻĄCY 
TYDZIEŃ, 

Jutro, 11 wrześria, dokonane bedą, w mysl 
kalendarza wyborczego. wybory  czionkóm 
okręgowych komisyj wyborczych przez rady 
miejskie i sejmiki, 13 września przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej eglasza sklad 
osobowy komisji w wojewódzkim dzienniku 
urzędowym. Okręgowa komisja wyborcza ogla- 
sza wo wszystkich gminach okręgu o dniu wy- 


borów, -godzinach głosowania. liczbie posłów. 
miejscn i *czusie. sposobie i otatnim terminie 


zgłaszania kandydatur i oświadczeń o przyłą- 


ezeunu listy okręgowej do listy państwowej 
oraz skladzie osubowym komisji wyborczej. 


14 września tada gminna, wzglednie zebranie 
soltysów. lub komisarz rządowy.  wzglednie 
wydział powiatowy mianuje trzech członków 
obwodowej komisji wyborczej i tyluż ich za- 
stępców. 


W stolicy Kuj 

stolicy Kujaw. 
Świata i cienie. — Bulwary. —. Grzywaio, park 
Sienkiewicza, mieszkania dozerców. pomnik 
Becchi'ego, niegiła rozstrzelanych w r. 1863. 
„Dziennik Kujawski* organem Kujaw, — Ci- 
sza polityczna, Zmiana ra _ Stenowisku 

dyrektora. 


tmponująco przedstawia się stcelica Kujaw, 
gdy zujeżdźamy do niej cd strony Lipna. 
Wszystko jedno, czy dniem lub nocą. We daje 
wlerzy nas olbrzymi, zwarty blok czerwonych 
domów. nad któremi królują wieżyce katedry 
i keminy fabryk z nicodlacznemi smugami dy- 


mi. Noca przedstawią się nam Wloclawek; w 
żare światła elektrycznezo i robi wówczas 


wrażenie olbrzymiego miasra, 

Jak w kaużdem mieście tak i w grodzie 
Władysławowym na tle świateł występują eic- 
nie. a im dłnżej bedziemy w tem mieście, tem 
więcej kontrastów zauważymy. Nal Wisłą, któ 
rą zaległy olbrzymie lawice piachu. które utru- 
ńdniają żeglugę rozciągają się dlugie. wspaniałe 


bulwary, miejsce spucerów, Obecnie zawinęły 
tn liczne „Werlinkić. Żydzi ladują dziesiątki- 


mi tysięcy worów pszeuiczke połską, wyhoda: 
wana przez ziemianina polskiego, Wypratowa- 
ną przez rohotnika polskiego Bulwary są chlue 
bą Włocławka. 

Skoro jednak skicrujemy kroki w jedną £ 
dzielnie miasta. leżącą Misko cmentarza, aczom 
naszym przedstawi się zupelnie Inny 
padol nędzy ludzkiej, zasloniony od 
dwoma barakami magistraekiemi. To dzielnica 
(irzywno. Qaza bezdomnych nedzarzy, wykole- 
jeńców, przystań dla nędzy Materjalnej į mo- 
rulnej. siedlisko złodzici, źródło różnych cho- 
rób. Bulwary —_- Grzywna! Dostatek Wi 
syt — tachmany i ałód a częsta zbrodnia. 

Jest zasłuca naszego Magistratu 
utrzymanie parku Sienkiewicza i dhałość o 7% 
kładanie zieleńców na każdej wolnej przestrzć- 
ni. Z uznaniem trzeba podnieść rozszerzen“ 
parku Sienkiewicza. który obecnie jest ówa mt 
zy większy i rozciąga Się na rzestrzel 
16.620 m3. Przyklasnąć równi należę UPS 
lowaniu Zgłowiączki, nad którą się BE" 
ciąga. Niamiła woń dłotnistego koryta nie bę- 
dzie już drażnić pragnących wytchnienia. NO- 


wid oś: 
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wzorewe 


Nr. 240. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


li-go września 1930. 


cona 6 b. m. jest pięknie i gustownie, teraso- 
wato, spadem w stronę Zgłowiączki urządzo- 
na. Jest słoneczna i pełna zieleni. 

Nie pod każdym jednak względem dba 
nasz Magistrat o zdrowie mieszkańców. Zwie- 
dzałem mieszkania dozorców domowych. Nory 
i jaskinie! Gdzieś tam żyd kamienicznik sprze- 
dał mieszkanie dozorcy lokatorowi, a dozorcę 
umieścił w wilgotnej piwnicy, gdzieś tam zno- 
wu przez mieszkanie dozorcy, mieszkającego 
oczywiście w suterynach, prowadzi rura kana- 
lizacyjna, z krórej cieknie zawartość kloaki. 
Brak światła, słońca, powietrza, wilgotne ścia- 
ny, kamienna podłoga. lepianki, nory, a nie 
mieszkania. To zresztą trzeba wszystko wi- 
dzieć, przejąć się dolą, mało, krzywdą ludzką! 

W mieście naszem znajduje się jeden je- 
dyny pomnik (drugi, wystawiony za Wisłą ku 
czci poleglych w r. 1920 można wycdrębnić, 
bo nie leży w mieście a za miastem). Czyj? 
Włocha, pułkownika Becchiego, który w r. 
1863 stanął w szeregach polskich, by walczyć 
„za naszą wolność”. Zginął od kuli moskiew- 
skiej, rozstrzelany. Dobrze się stało. że pomnik 
temu bohaterowi wystawiono. Chlubnie to 
świadczy o naszym charakterze narodowym, 
umiemy kyé wdzięcznymi. Fomnik jest skrom- 
ny, ale rohi bardzo dobre, dodatnie wrażenie. 
Przy szosie. prowadzącej w strone cmentarza 
po prawej stronie stoi skromny, niski, zanied- 
hany krzyż z drzewa. Ze skromnego napisu do- 
wiadujemy sie. że w tem miejscu Moskale roz- 
* strzelali uczestników powstania w r. 1868. 
A teraz pytanie: czyż tym bohaterom nie nale- 
żałóhy wznieść piękniejszej. godnej ich boha- 
terskiej śmierci mogiły? Rzucanie od czasu do 
czasu wiązanki kwiatów przez tych, których 
razi brak opieki nad tą mogiłą nie wystarcza. 
Na „miejscu stracenia powinien Wloclawek 
wznieść również pomnik. 

Po pogrzebaniu „Słowa Kujawskiego”. któ- 
re dobrze sprawie służylo i moglo do dnia dzi- 
siejszego istnieć, gdyby było więcej zrozumie- 
nia potrzeby zdrowego dziennika. po nieuda- 
łych próbach fuzyj z „Polakiem Katolikiem”, 
„Rzeczpospolitą“, później „Polską*. po zlikwi- 
dowaniu dziennika „Praca”. którego wydawcy. 
zamiast obrać zdecydowany kierunek, błąkali 
się po manowcach hczpartyjności, wkroczył na 
nasz teren „Dziennik Kujawski", wychodzący 
w Inowrocławiu od lat 38. Jest to jedyny dzien 
nik na Kujawach, który ma prawo nazwać się 
„Centralnym organem Kujaw”. Przełamał kor- 
dony, które mima 10-leśniego, samodzielnego 
bytu politycznego jeszcze * istnieją pod naj- 
rozmaitszą postacią i wkroczył z rozmachem 
na Kujawy. a właściwie da ich części wscho- 
dniej, Nie wątpimy. że Włocławek przyjmie to 
pismo o zdecydowanym. narodowym i katolic- 
kim charakterze serdecznie. 

Pierwsza moja korespondencja po przerwie 
kilkumiesięcznej nie byłaby pełna, gdyby w 
niej brakło „polityki“. Nowy rząd, już pana 
marszałkowy. parlament rozwiązany. nowe wy- 
bary zarządzone. a u nas w dużem mieście, 
stolicy Kujaw. siedzibie okręgu wyborczego 
cisza w polityce. Tak się złożyło. że leaderzy 
polityczni wyjechali. Ks, dyr. Wojsa bawi na 
kongresie „Pax Romana", dyr. Ziętarski kąpie 
sie w morzu. To wodzowie ruchu chrześcijań- 
sko-społecznego. Mec. Kwasiehorski, dyktator 
ze Stronnictwa Narodowego leczy się, wypo- 
czywa. Ogólmy zastój! Sanacja nasza obrzydli- 
wie między sobą skłóecna. Spory. kłótnie wy- 
stapiły nazewnatrz. P. Wojewoda nawet tele- 
grafował, żeby zgoda nastąpiła. Czy to poskut 
kowało nie wiem. W przyszłym tygodniu roz- 
pocznie sie kampanja wyhoreza. 

Dyrektor Gimnazjum Ziemi Kujawskiej p. 
Ludwik Wencel. został przeniesiony w stan 
nieczynny. Nie znamy motywów przeniesienia 
dyrektora Wencia, w stan nieczynny. Wiemy 
trlko. że odchodzi po 25 latach pracy pedago- 
gicznej w pelni sił, że na emeryta nie wygląda, 
wiemy. że był dzielnym pedagogiem. że Czyn- 
ny brał udział w pracach T. N. S. W.. że był 
członkiem ` diecezjalnego komitetu Ligi Kato- 
lickiej, Przeniesienie nastąpiło. jak się zdaje, 
„dla, dobra szkoły”. Tymczasem spełnianie obo 
wiązków dyrektora powierzono p. Kazimierzo- 
wi Mętlewiezowi. nauczycielowi tegoż gimna- 
zjum. jol. 


ya część parku uroczyście otwarta i mj 


Ka ziemiach: fizwitej. 


Afera cementowa w Gdyni. 
Oszukańcza dostawa zepsutego cementu. 


Jak donoszą z Gdyni, wykryto tam wielką 
aferę budowlaną. skutki której mogły być dla 
miasta nieobliczalne, 

Firma B-cia Menn dostarczała dla samorzą- 
du gdyńskiego oraz budowli państwowych ce- 
ment używany dla wznoszenia słupów i ścian be- 
tonowych. Jak się okazało, około 60 wagonów 
cementu dostarczyła wspomniana firma w sta- 
nie częściowego skamienienia, co mogło się fa- 
talnie odbić na pracach budowlanych i w przy- 
szłości spowodować Straszne katastrofy, Śledz- 
two w tej wielkiej aferze prowadzone jest z nie- 
zwykłą intensywnością. 
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Bilans zniszczenia 


Według ostatnich informacji z terenów 
dotkniętych cyklonem, ludność tamtejsza prze- 
chodzi istne piekło. Dotychczas stwierdzono 5 
tysięcy zabitych, setki zwłok jednak leżą jesz- 
cze pod gruzami, skąd nie można ich dotych- 
czas wydobyć. Pozatem jest przeszło 15.000 
rannych i chorych. z których codziennie umie- 
ra wielu na zakażenie krwi i tężec, wobec zupeł 
nego braku środków dezyfekcyjnych, leków i 
szczepionki przeciw tężcowi. 


Brak nawet najprymitywniejszych śradków 
opatrunkowych i narzędzi chirurgicznych, 
wskutek czego najcięższe operacje, jak ampu- 
tacje i t. p. dokonywane być muszą przy po- 
mocy noży, bez narkozy i środków znieczula- 
jących. Amputowane części ciała poprostu 
wrzuca się do morza. 
W caiem mieście panuje straszliwy 
odór rozkładających się ciał, 
których dotychczas nie można było wydobyć 
z pod gruzów. W miarę możności usuwa Się 


w San Domingo. 


rumowiska i wydobyte trupy pali się natych- 
miast. Zwłok takich wydobyto już około 1500. 
Istnieje wielka obawa epidemji tyfusu. Celem 
uniknięcia jej lekarze i personel. biorący udział 
w akcji ratunkowej, poddali się szczepieniom 
ochronnym, 

Liczba ludności. która postradała mieszka- 
nia dochodzi do 55 tysięcy. Amerykański po- 
seł w San Domingo doniósł swemu rządowi. 
że cudzoziemcy zamieszkujący na Haiti, z nie- 
licznemi tylko wyjątkami wyszli cało z kata- 
strofy. Oprócz stolicy San Domingo 


zostały zniszczone miejscowości: Adnana, 
Detositos i Recettoria. 

Rządy sąsiednich zachodnio-indyjskich republik 
Kuba i Haiti do.tarczyły do San Domingo 
lekarzy, medykamentów į żywności. Amery- 
kańskie statki wojenne zaapatrują dotkniętych 
katastrofą w żywność i środki lecznicze. Ame- 
tykański Czerwony Krzyż wyasygnował dalsze 
25 tysięcy dolarów dla ofiar cyklonu. 


rągwi Pontorskiej Związku Hallerczyków, połą- 
czony z wielką manifestacją przeciwniemiecką. 
Z okazji przyjazdu gen. Józefa Hallera miasto 
udekorowano flagami narodowemi, i zielenią, 
oraz postawiono bramy triumfalne. Tłumy pu- 
bliczności witały przybywającego generala 
z nieopisanym entuzjazmem. Po uroczystem na- 
bożeństwie, na którem podniosłe patriotyczne 
kazanie wygłosił ks. dziekan Jaworski, odbył 
się pochód na Rynek. Tam wygłosił płomienne 
przemówienie przeciwniemieckie red. Petrycki. 
rezolucję zaś odczytał p. St. Pałaszewski. 

Po defiladzie udano się do „Strzelnicy* na 
uroczystą akademję. Przemówienia wygłosili 
gen. Haller i płk. Modelski. W czasie Akademii 
odbyła się uroczystość wręczenia nowopoświę- 
conego sztandaru placówce nakielskiej Zw. Hal- 
lerczyków. 

Wieczorem odbył się w .Strzelnicy* wspa- 
niały „bal błękitny” z udziałem gen. Hallera i 
płk. Modelskiego. W uroczystościach wzięły 
udział prócz mieszkańców miasta szerokie koła 
okolicznego ziemiaństwa. 


Pierwszy zjazd polskich lekarzy 
(dla walki z reumatyzmem. 
W [nowrocławiu odbył się zapowiedziany 
I. ogólnopolski zjazd w sprawie badania i zwal- 
czania reumatyzmu. 
Zjazd lekarzy niezwykle liczny. Przybyło po- 
nad czterystu lekarzy z całej Polski, w tem 
bardzo wielu przedstawicieli naszych wydzia- 
łów lekarskich, oraz przedstawiciele rządu z dy- 
rektorem dep. sł. zdr. przy M. S. W. drem Pie- 
strzyńskim na czele. Zjazdowi przewodniczył 
rektor Januszkiewicz (Wilno), na sekretarza po- 
wołano dra Nowakowskiego, a na wiceprezesów 
rektora Michałowskiego (Warszawa), prof. 
Gantkowskiego (Poznań), gen. Roupperta (War- 
szawa), prof. Korczyńskiego (Kraków), doc. Sa- 
batowskiego (Lwów) i dra Kłuszyńskiega (War- 
szawa). ł 
Wyniki obrad polskieh lekarzy przedstawio- 
ne będą międzynarodowemu Zjazdowi do waiki 
z reumatyzmem, który wkrótce odbędzie się 
w Liege (Belgja). S 


Sekty satanistów muszą być 
zlikwidowane ! 

Katolicka Agencja Prasowa (KAP), nieje- 
dnokrotnie zwracała uwagę władz i społeczeń- 
stwa na działalność różnych sekt, szybko roz- 
mnażających się w ostatnich latach na terenie 
Warszawy i kraju. Sekty te powstawały czę: 
ściowo za pieniądze obce i przy poparciu czyn- 
ników wrogich nietylko Kościołowi katolickie- 
mu, ale i państwowości polskiej, częściowo zaś 
były zakładane przez różnego rodzaju aterzy- 
stów, mających na celu obałamucenie i wyzysk 
naiwnych, 
Sekty te rozwijają swą działalność na pad- 
stawie nauk teozofieznych, jak same o tem glo- 
szą. W rzeczywistości jednak, jak wykazało do- 
chodzenie władz sądowych. poza metnemi do- 
ciekaniami teozoficznemi. uprawiana praktyki 
okultystyczne, zażywano narkotyki oraz dopu- 
szczano się wykroczeń przeciwka moralności na 
tle seksualnem. Szczególną występczością i bluż- 
nierstwem odznaczały się sekty t. zw. satani- 
stów, doprowadzające niejednokrotnie swych 
adherentów do samobójstw, 
Siedziby tych sekt, znieważających uczucia 
religijne ludności, są powszechnie znane. Przy- 
puszczamy, że policji naszej nie trudno je bę 
dzie zlikwidować. 


SKARGA MIESZCZAN NA MAGISTRĄT. 

' Przed kilku dniami do prokuratora przy są: 
dzie okręg. w Łodzi w płynęła zbiorowa skar- 
ga mieszkańców m. Głowna na całokształt go- 
spodarki magistratu. Skarga zarzuca niektórym 
członkom mgistratu systematyczne nadużycia 
przy budowie nowej szkoly powszechnej. Pro- 
kurator polecił wszcząć w tej sprawie dochodze- 
nie, | 


Imponujący zjazd Halierczyków i 
Chorągwi Pomorskiej w Nakle. 
W niedzielę odbył sie w Nakle zjazd Cho. | nard Tarnawski, powstaniec 1863 r., b. poseł 


Š. P. DR. LEONARD TARNAWSKI. 
W dniu 6 bm. zmarł w Przemyślu dr. Le2- 


na Sejm ustawodawezv, (b. członek Rady 
Muzeum polskiego w Rapperswilu, prezes 
przemyskiej Izby adwokatów, prezes .„S0ko- 
ła“ przemyskiego itd. Zmarły ur. w r. 1845. 
odegrał wybitną rolę w życiu polit. Przemy- 
śla i Małopolski (był wybitnym działaczem 
obozu narodowego) i cieszył się w szerokich 
sferach obywatelstwa przemyskiego ogól- 
nym szacunkiem. '! t 

Cześć Jego pamięci. 

BUDOWA POMNIKA JANA TARNOWSKIEGO 
W OBERTYNIĪE. 

W roku ubiegłym zawiązał się w miasteczku 
Obertynie ziemi horodeńskiej Komitet budowy 
pomnika ku czci Hetmana, Jana Tarnowskiego. 
W roku 1931 w dniu 28 sierpnia przypada 
400-letnia rocznica zwycięstwa Jana Tarnow- 
skiego nad hospodarem wołoskim Petryłą ad 
Ohertynem. Mieszkańcy Obertyna bez różnicy 
narodowości i wyznania pragną postawić wiel- 
kiemu bohaterowi pomnik monumentalny, w do- 
wód wdzięczności za zasługi położone w obronie 
religji, ojczyzny, cywilizacji i przynależności 
przepięknej ziemi pokuekiej do państwa polskie- 
go. Protektorat nad budową pomnika objęli 
arcybiskupi Ks. B. Twardowski, Ks. J; Teodo- 
rowiez, Zdzisław hr. Tarnowski i in. Komitet 
zaprasza wszystkich Polaków do przyjścia z po- 
mocą w budowie pomnika wielkiego wodza. 

Składki należy przesyłać na ręce skarbnika 
Komitetu p. St. Bohdanowicza w Obertynie. » 

150 TYSIĘCY PĄTNIKÓW 
NA JASNEJ GÓRZE. 

Doroczne uroczystości odpustowe na Jasnej 
Górze, przypadające na d. 8 września, ściągnę: 
ły do Częstochowy olbrzymie rzesze pątników 
z całego kraju. Według przybliżonych obliczeń 
przybyło do Częstochowy 150.000 pątników, 
prowadzonych przez 1110 księży. Wczoraj rano 
O. Pius Przeżdziecki wygłosił kazanie a ks. hi- 
skup Kubina celebrował Mszę pontyfikalną 
w asyście licznego duchowieństwa. 
10-LECIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

NA ŚLĄSKU. 

Uroczystości 10-lecia związku polskiej mło- 
dzieży na. Śląsku rozpoczęły się onegdaj w Kró- 
lewskiej Hucie otwarciem wystawy prac człon- 
ków związku. Na zjazd przybyło 6.000 osób, 
w tem liczne delegacje młodzieży polskiej ze 
Śląska Cieszyńskiego, Niemiec itd, Po nabo- 
żeństwie zebrani udali się w pochodzie, liczą- 
cym przeszło 200 sztandarów do sali Redena. 
gdzie wygłoszono przemówienia powitalne i re- 
feraty, transmitowane przez radjo, poczem od- 
hyły się zawody sportowe. 


z 
R calego świata. 


. Diamond żąda odszkodowania. 

Jack Diamond, przezwany „królem bandy- 
tów" mowojerskich, został, jak wiadomo, ode. 
słany z Niemiec do Stanów Zjednoczonych na 
okręcie „Hannover“. Przed wyjazdem z Eu. 
ropy upoważnił on swego adwokąta w Berli- 
nie do wszczęcia kroków przeciw pruskiej po- 
licj. Diamond żąda mianowicie odszkodowa- 
nia za koszta podróży z Ameryki i z powro- 
tem. za czas „stracony“ w więzieniu niemiec- 
kiem i za moralny uszczerbek, 


, Nowa hipoteza Śmierci Andreego. 

Według „Dagens Nyheter“, ekspedycja. wy- 
słana przez ten dziennik do Giles Land na po- 
kładzie parowca .lIsbjoern*. znalazła szezątki 
chaty-obozu Andreego, uszkodzony szkielet 
ludzki, kiłka sztuk broni. instrumenty. cześci 
gondoli, craz notatki Fraenkła. Wobec tego, że 
w obozie wszystko znajdowało się we wzoro- 
wym porządku, istnieje przypuszczenie, że 
śmierć członków ekspedycji Andreego nastą- 
piła wskutek jakiejś gwałtownej katastrofy, 
jak np. burzy śnieżnej. 
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Apostolstwo chorych. 


Na pierwszym polskim kongresie euchd- 
rystycznym w Poznaniu objawiło się żywe 
zainteresowanie dla dzieła apostolstwa cho- 
rych, które założone w 1925 roku w Holandji 
szybko rozszerzyło się w wielu krajach ka- 
tolickich i zjednało sobie uznanie Ojca św. i 
wielu biskupów. 

Ks. Areybiskap-Metrvpolita Dr. B. Twar 
dowski erygował we Lwowie przy redakeji 
„Głosu Eucharystycznego* sekretarjat Dzie- 
ła Apostolstwa Chorych (Kurenda Kurji 
Metr. Lw. Nr. 12 z 1. VI. 1930). Centrala 
w Holandji zatwierdziło tę erekcję i na wzór 
organizacji apostolstwa w innych krajach, 
gdzie dla całego kraju istnieje jeden sekre- 
tarjat narodowy, zwierzyła sekretarjatowi 
we Lwowie funkeję Apostolstwa Chorych dla 
Polski. Adres: Lwów. ul. Ormiańska 13 

Apostolstwo Chorych jest to pobożny 
związek (pia unja) założony w r. 1925 przez 
ks. Willenborga w Blocmendaal, w diecezji 
Haarlem w Holandji. Ma za eel uczynić z cho- 
rych apostołów przez przyjęcie, znoszenia ł 
ofiarowanie cierpień za Kościół i dla zbawie- 
nia dusz. W tem apostolstwie przez uświęce- 
nie cierpień chorzy znajdują pociechę j po* 
krzepienie ducha. (KAP). ' 
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Zuchwała kradzież w niemieckim 
pociągu pospiesznym. 


„Frankfurter Zeitung“ donosi, że w pocią. 
gu pośpiesznym między Holandją a Frankfur. 
tem nad Menem okradziony został sekretarz 
stanu brytyjsko-indyjskiego p. Tampoe. Nie- 
znani sprawcy skradli mu kilka kufrów, zawie- 
rających wiele kosztowności m. in. 9 drogocen- 
nych indyjskich szat kobiecych przetykanych 
srebrem j złotem, całą kolekcję złotych łańcu- 
chów, wysadzanych diamentami į szafirami, 
złote broszki, pierścienie, naszyjniki i łańcusz- 
ki platynowe. W jednym z kufrów znajdowała 
się garderoba sekretarze. wartości przeszło 50 
tys. złotych. Poszukiwania sprawców kradzie- 
ży pozostały na razie bez rezultatu. r 


Polak na czele wyprawy naukowej 
w Mongolji. 


Olbrzymia połać Chin do dziś dnia nie jest 
jeszcze dokładnie zbadana przez uczonych. 
Dlatego też coraz liczniej wysyłane tam wy* 
prawy naukowe dokonują wręcz rewelacyjnych 
odkryć, nietylko pozwalających sądzić o prze- 
szłości Chin. lecz również rzucających wiele 
światła na zamierzchły okres dziejów ludzko* 
ści. po których dużo śladów pozostało na te- 
renie Chin. Wielce zasłużoną na tem polu jest 
instytucja istniejąca w Charbinie „Manchuria 
Research Society”. Na czele jej stoi Polak, 
inżynier K. Grochowski. jeden z organizatorów 
kolonji polskiej w Charbinie. Ostatnio kierował 
on wyprawą naukową do północno-wschodniej 
części Mongolji i pustyni Gobi. Odkrycia, przez 
tę wyprawę dokonane posiadają pierwszorzęd- 
ne znaczenie naukowe, 


"MARTYROLOGJA POLAKÓW W SOWIE 
"TACH. 


Jedno z pism emigracji rosyjskiej drukuja 
opowiadanie zbiega z Białorusi sowieckiej, Bo- 
rysiewicza, który przyniósł straszną wiado- 
mość o rozstrzelaniu we wsi Zamostocze w 0- 
kręgu mińskim 36 chłopów narodowości pol- 
skiej. Władze sowieckie postanowiły w Ząjno- 
stoczach, zamieszkałych przez ludność polska, 
urządzić propagandowy 
czas uroczystości jeden z mieszkańców wygło= 
sił przemówienie, w którem oświadczył, że wła- 
dza sowiecka niedługo runie. a Polacy na Bia- 
łorusi sowieckiej będą mogli znowu swobod- 
nie utrzymywać stosunki z Polska. Do wsi 
przybył wezwany z Mińska oddział czekistów, 
który rozstrzelał 36 chłonów; prócz tego 40-tu 
skazano na 10 lat pobytu w obozie koncentra- 
cyjnym, 


USTAWA O PROHIBICJI W AMERYCE 
BEZNADZIEJNA. 


Major Cambell. który ustąpił ze stanowi- 
ska naczelnika policji probibicvjnej w Nowym 
Jorku, ogłosił w prasie oświadczenie, w któ: 
rem stwierdza. . że doszedł do przekonania 
o beznadziejności walki o prohibicję. Zorga- 
nizowani przestępcy z jednej strony. a uboczne 
wpływy polityczne — z drugiej uniemożliwian 
ją surowe przestrzeganie przepisów ustawy 
prohibicyjnej. ; W policji prohibieyjnej szerzy 
się system korupeyjny. Obławy na przemytni- 
ków alkoholu są najczęściej bezcelowe, ponie- 
waż urzędnicy policji  uprzedzają zawczażu 
przemytników. PDA 


DWUDZIESTE TRZECIE DZIECKO 


W wiosce belgijskiej Baelen przyszło na 
świat jednemu z małżeństw tamtejszych dwu- 
dzieste trzecie dziecko. Uszczęśliwieni tym no- 
wym 
w 1903 roku. A dodać należy, że wszystkie 
ich dzieci znajdują się przy życiu i cieszą słę 
zdrowiem. i 


„sowiet polski“. Pod- - 


przybytkiem małżonkowie pobrali się 
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Seatr i sztuka. 
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Wyrwicz bawi Warszawę. 


Popularny humorysta krakowski, p. Leon 
Wyrwicz zbiera od szeregu tygodni laury sce- 
niczne w stolicy, jako świetny odtwórca roli 
dra Gruensteina w „,Śzwejku”, za którą okla- 


"skiwaliśmy go i na scenie teatru krakowskiego. 


Publiczność warszawska. hawiąca się | go ar- 
cykomiczną grą w ,Szwejku”, lędzie mura 
również sposobność słuchania jego churaktery- 
stycznych monologów, z któremi „/ystąpi ua 
deskach Teatru Polskiego w  nególiższy nie- 
dziele. è 

NOWY TEATR KOMEDJI W STOLICY. 

Mimo ciężkich czasów i ogólnego narzeka- 
nia, mimo słabej frekwencji w teatrach — 
w Warszawie mnożą się teatrzyki jak grzyby 
po deszczu. Jednym z takich jest nowopowsta- 
ły teatr „Komedia Muzyczna pod kierownic- 
twem znanego aktora operetkowęgo, L. Sempo- 
lińskiego. Sezon zainauguruje kamedja współ- 
czesna „Izabella“ z muzyką Giltert'a syna. 


ARTYŚCI POLSCY W WiEDNIU. 
Hanka Ordonówga występuje obecnie w wie- 
deńskim ./Teatrze Komików”. Prasa i publicz- 
ność przyjęła pochwalnie grę naszej pieśniarki. 
W wiedeńskiem radjo odbył się przed kilku 
dniami koncert skrzypcowy naszego rodaka 
Feliksa Eyle, który wyjeżdża na stało do Amo- 
ryki, gdzie obejmie stanowisko %rofesora Kon- 
serwatorjum muzycznego w Cleveland. 
DYGAS ODZNACZONY LEGJĄ 
HONOROWĄ, 
" Jak donoszą z Warszawy, nasz znakomity 
Bpiewak operowy. prezes Związku Artystów 
Scen Polskich p. Ignacy Dygas. mianowany 
został przez rząd francuski kawalerem Legji 
Bonorowej. 


Nieznane obrazy Jacka Malczewskiego. 
W „Salonie Sztuki* p. Wojciechowskiego 
przy ul. św. Jana w Krakowia znajdują się 
cztery nieznane dotąd i niewystawiane nigdzie 
obrazy Jacka Malczewskiego. Jest to „Duna- 
jec z roku 1889 malowany szkicowo, a cieka- 
wy ze względu na koncepcje, z której zrodziły 
się później pomysły rusałek; dalej — „Auto- 
portret” z r. 1915 utrzymany w tonie zielono- 
niebieskim. „Czarownica“ — szkie olejny do 
kompozycji, związanej z wojną światową i le- 
gjomami, (czarownica, rzucająca złe uroki, wy- 
chodzi z chałupy do odjeżdżających  legjoni- 
stów, a u progu zatrzymuje ją anioł...) i wresz- 
cie „Wenus grecka i polska™ otraz wyobraża- 
jący modelkę, która piękno swoje porównuje 
z pięknem posągu Wenus milońskiej. Poza temi 
dziełami J. Malczewskiego, „Salon“ p. Wojcie- 
chowskiego, wiążący się z tradycjami salonów 
Krywalta. Sarneckiego i Bartoszewicza, ma nie- 
znane płótna: Fałata („Kaczki* i „Droga na 
Kocierz*), St, Wyspiańskiego (.Anioł") i W. 
Prószkowskiego („Wizja Szopena“). Wśród 
wielu obrazów, mniej lub więcej znanych. przy- 
kuwają oczy: „Handlarz” i „Głowa słońca" 
Mesśsera, „Róże“ Karpińskiego, Kościółek 
w Rabce“ Augustynowicza, pejzaże Mitarskie- 
go i Podgórskiego, akty W. Weissa, „Żyd” 
Axentowicza z r. 1889 i „Żniwa "W. Tetmaje- 
ra — ponad wszystkiemi jednak górują i naj- 
bardziej interesują historyków i milośników 
sztuk pięknych wspomniane, dotą:l 
dzieła Jacka Malczewskiego. Z: 


On. 


nieznane 


8 


OE | | —— 


0 h - . ik bi | (1) 
wychowanie nowej kobiety 
UI. 

, Przychodzimy* wreszcie do trzeciej 
dziedziny niedomagań w wychowaniu ko- 
biet, która jest brak przygotowania do 
zadań, stawianych kobiecie przez życie 
samo, zadań zwiazanych z jej nigdy nie 
przedawnionym obowiazkiem macierziń- 
stwa, wychowywania ludzkich latorośli 
i wreszcie kapłaństwa domowego ogniska. 
Dziś kobieta lepiej rzuca dyskiem, Jub 
oszczepem, niż gotuje; doskonalej i wy- 
trwalej tańczy, niż piastuje własne dziecko, 
czy choćby ceruje bieliznę, a to sa prze- 
cież nieaniknione prace, zwiazane z ży- 

ciem. 

zmów maleńki, lecz arcywyvmowny przy- 
sład, wzięły z życia na wskróś nowocze- 
snej i obecnie może unajwarlościowszej 
szkoły wychowawczej, jaka bczsprzecznie 
jest harcerstwo żeńskie. Ostatnio w sierp- 
niu odbył się na Pomorzu Zlot instrukto- 
rek harcerskich, starszyzny żeńskiej, zor- 
ganizówany pod hasłem specjalności, do 
których dziewczęta, kierowniezki przeszio 
20-tysięcznego (słownie: dwadzieścia ty- 
sięcy) ruchu maja zamilowanie, Okazało 
się, że na 600 uczestniczek, zorganizowa- 
nych w drużyny, odpowiadające poszcze- 


„GLOS NARODIT! z dnia 11-go września 1330. 


Zabytki kultury z trzech okresów w Trieście. $port. 


Jedyny port wloski nad  Adrjat;ykiem, 
Triest, przyciąga w ostatnim czasie uwagę ar- 
cheologów dzięki wykopaliskom. prowadzonym 
na wzgórzn Śdu Giusto. Na wzgórzu tem. któ- 
re mieszkańcy Triestu elętnio nazywają Akra- 
polisem, wznosi się bodaj czy rie najpiękuiej- | 
sza z calego miasta ludowla. katedra św. Ju- 
Styna, pochodząca z (3-go stulecia. W pobliżu 
świątyni sterczą mury średniowiecznego zamku. 

Tam właśnie prowadzi się prace wykopali- 
akowe j badania nad zabytkami starorzymskie- 
mi. Fnndameuty, które ódkapano, sięgają pra- 
wie 7 metrów w glah ziemi. Pirawdopodnhnie 
chodzi w tym wypadku 0 ruiny starorzymskiej 
bazyliki. Od niech ciągnie się wdal 50-motrowej ! 
dlugości mur. którego przeznaczenie nie jest! 
niestety dotychczas zwan", Na murach i slu- 
pach kamieunyckh odkryto fragmenty z napi- 
sów, odnoszących się. jak to wynika z treści. 
do rzymskich legjonów. Ukłud murn wskazuje 
na istnienie niegdyś w tem miejscu obszernego 


Rzeczy ciekawe. 


Speaker radiowy — wodzem Indjan. 


Ameryka jest krajem wszelkich możliwóści. 
Jakiemi drogami George Wright, speaker roz- 
głośni w Vancouver, mógł dojść do godności 
co może misć 


wodza plemienia Skwaniszów i 
wspólnego z radjem jakiś szezep indyjski. za- 
mieszkujący brytyjską Kolumbję? „Wilcze śie- 
pie“, wódz plemienia Skwaniszów, leżał na lożu 
cichych słów konającęgo. „Wilcze ślepie* pra- 
gnal zobaczyć przed zgonem córkę swą, prze- 
hywającą gdzieś w nieznanej indjanom miejseo- 
wości. Wdrożono poszukiwania, ale sasiednie 
szczepy straciły ślad córki wodza Skwaniszów, 
a kanadyjska policja również okazała się boz- 
radna. Wreszcie indjanio postanowili usłuchać 
rady, której zasięgnęli w urzędzie policyjnym 
i zwrćcili się do białego cudotwórcy w Van- 
couver, umiejącego wysyłać w świat skuteczne 
zaklęcia. Tym cudotwórcą był speaker miej- 
scowej rozgłośni, Wright. Ten przyjął delega- 
cję indjan i obiecał im swoją pomoc. 

Jakoż wezwanie Wrighta zostało usłyszane 
w pewnej gospodzie farmerskiej. gdzie znaną 
poszukiwaną kobietę i gdzie też znalazł “ię 
ktoś, kto się podjął zakomunikować jej życze- 
nie konającego rodzica. W wyniku tego posla- 
nia poszukiwana już nazajutrz znalazia się przy 
łożu ojca. Skwanisze powitali ją z radością 
i zabobonnym podziwem dla skuteczności za- 
klęcia białego cudotwórcy. Stosując sie do 
ostatniej woli .Wilezego Ślepia”*, sporządzili 
zakarbowałi 
w niej jego zasługi względem plemienia i jego 


dia Wrighta „bulawe posłuchu”, 


indjańskie imię. które hrzmiało Sa-Saiko-Sa- 


formun miasta. W pobliżu natrafiono na dwa ka- 
nały, która byly zbudowane celem odprówadze- 
nia wody wdśl ze wzędrza. 

W jednym kanale znaleziono dwa szkielety. 
Miały ane jeszezs na palcach bronzowe pierście- 
nie. a pol giową jednego zauważono sztylet. 
Antropolagówie po gruntownem badania doszli 
do przekonaniu, że szkielety pechodzą z czwar- 
tego stulecia po Chrystusie. 

Dalsze prace wykopaliskowe Feda wymagać 
prawdopodobnie zburzenia domów i zabudowań 
stojacych na terenach, przeznaczonych do od- 
budowy. Fo przyprowadzebiu dawnych zabyt- 
ków do należytego wyglądu, będą one miostę- 
pnmione dla szerszej publiczności. W ten sposób 
w Trieście kodzie można podziwiać resztki kul 
tury z trzech ckresów: fnadamenta rzymskie 
z pierwszego wieku. katedrę z ló-go stulecia 
i zamik, jako zabytek sztuki weneckiej z 1t-go 
wieku. 
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Pidżama zamiast krat żełzznych. 


W JTefferson-City, stanje Missouri, otwarta 
wzorowy zakład poprawczy dla mlolocianyeh 
przestępców. W zakładzie tym niema żadnych 
akratowań, ryglów, zamków. wartówui z ubro- 
jonymi strażnikami i tp. Młódocianym przestęp- 
com, przysylanym z wyroku sądu do zakładu 
poprawezego odbierane zostaje w chwili prze- 
stąpienia progu zakładu ich ubranie, w zamian 
za które otrzymują pidżamę i parę rannych 
pantofli. Dyrektor wydziału karnego Missouri 
uważa. że jest to najlepszy sposób przeciw: 
działania ucieksnin, Bowiem w tym stroju ne- 
gliżowym będzie każdy z wychawańców ogdczu- 
wał takie samo skręppowanie, które nie pozwala 
przyzwoitemu człowiekowi wyjść na ulicę i po- 
kazywać sie publicznie w pidżamie i raenych 
pantóllach. Nadto policja Jefferson: City spo 
strzegiszy na ulicy młodego chłopca w po- 
dabnym strojn. odrazu wiedzialaby, że ma do 
czynienia z neiekinierem z zakłańn, 


Ruch wydawniczy. 


„RZECZY PIĘKNE“, Organ Muzeum Prze- 
mysłowego w Krakowie, zeszyt 4—6. rok 1930. 
Czasopismo ilustrują okazy przemysłu artysty- 
cznego z zakresu ceramiki, witrażów, grafiki, 
dekoracji kościelnej, urzadzenia wnetrz, kili- 
mów, opraw ksiażek, koronek, haftów itd. Sze- 
reg artykułów i bogata kronika wypelniaja 
zawsze wytwornie wydawane numery „Rzeczy 
Pieknych“ pod redakcją K. Witkiewicza, 

WZORY MEBLI ZABYTKOWYCH I NO- 


śmierci. Indjanie otoczyli go i uważnie 
| 


Naj-Chin, co znaczy „Głos uskrzydlony“. no-; WOCZESNYCH. Muzeum Przemysłowe w Kra- 
czem udali się w uroczystej delegacji do Van-, kowie wydaje wzory sprzętów i urządzeń miesz- 
couveru, by uczcić swego dohroczyńcę tytułem | kaniowych. Wzory te nie są przeznaczone Wv- 
wodza honoris causa i doręczyć mu insygnia; łącznie dla stolarzy. ale również dla SZĘTSZEGĄ 
tej godności. ogółu poszukującego estetyczych mebli. Obok 
1 f najnowszych urządzeń mamy tam sprzęty z naj. 
Zamiast kønfiskaty — ucinano głowy lepszych a czasów, ŁA mieć 
redaktorem. i dziż zastosowanie ze względu na swoją szla- 
Niezwykły ten i niewiadamo czy skuteez- | *hetną prostotę i piękną formę. Obecnie wy- 
ny środek stosowano tradycyjnie w Chinach. dało Muzewm zeszyt 10—12. Adres: Muzeum 
Najstarszy dziennik dawnej stolicy Chin „Ga-j Przemysłowe, Kraków, ul. Smoleńska 9. 
zeta Pekińska' istniejąca podobno zgórą ty-|  36-ty numer „MYŚLI NARODOWEJĆ jrzy- 
siąc lat, niejeden raz naraziła się władzom pań- ,1osi szereg ciekawych artykułów, m. in.: Nie- 
stwowym. Nieznano widocznie wówczas kon- co o zaślepieniu* J. Rembielińskiego. „Miłość 
fiskaty pism, zato stosowano środek o wiele na papierze” (o listach Krasiiskiego do Poioc- 
bezwzględniejszy, to jest ucinano głowę redak- | kiej) WI. Jablonowskiegn. dalej dokończenie 
torowi, który nieoględnie napisał napastliwy studjaum M. Wierzbiny ..Masonerja a okultyzm“, 
artykul. W ciągu swego długiego istnienia oraz urywki z poematów Kasprowicza 1. e 
uległo temu losowi 1.500 redaktorów. |»Chwila bieżąca”. 


gólnym zamiłowaniom tych kierowniczek | piecu i ugołować obiad? To samo dotyczy 
ruchu wyckowującego „nowa kobietę", naj-|i reszty codziennych obowiazków. Dyle- 
więcej, bo 334, ł. j. przeszło 50 proceni, | iantyzm i nieliczenie się z istotnemi po- 
zglosilo się do drużyn obozowania, spraw-jtrzebami wychowania kobiecego nawet 
ności fizycznej i gier polowych, a zatem | w harcerstwie, które zaczyna ulegać nic- 
drużyn ksztaleaeych  przedewszystkiem j pożadanym wpływom ubocznym, właści- 
ciało, reszta zaś zgłosiła się de krajoznaw-| wym każdemu przełomowi/ — oto co ob- 
stwa, terenoznawstwa, słnżby łączności, | serwujemy we współczesnym ruchu ko- 
drużyn fotografek, artystycznej, przyrod- | biecym, 

niczek i sanitarnej. Drużynę zajęć czysto Czy potrzeba do tego wszystkiego ja- 


kobiecych, gospedarczych musiano zlikwi- 
dować z pewodn... braku kandydatek. 
Zglosiio się ich tylko trzy! Tlość zgłoszeń 
do kazdej drużyny — powiadaja władze 
harcerek — świadczy o „rozwoju zainte- 
resowań larcerek-drużynowych i instruk- 
torek“ — ja śmiem dodać: wszystkich har- 
cerek i dzisiejszych kobiet! Wszystko: wy- 
chowanie fizyczne, krajoznawstwo, służba 
laczności, byle nie la, co im jest przezna- 
czone. Duch czasu! ] taki obrazek obser- 
wujemy w organizacji, która stara sie naj- 
lepszemi i najnowszemi metodami wycho- 
wać nową kobietę, zaradna, prakyczna 
i dzielną w życiu. Czy ta „nowa“ kobieta, 
umiejąca szereg gier polowych, czy rucho- 
wych, a nawet umiejaca pełnić służbę łącz- 
ności, obozować i gotować najprostsze po- 
trawy na obozowem ognisku, nie bedzie 
kiedyś w kłopocie, skoro zmuszona be- 
dzie stanąć przy zwyklym kuchennym 


kichś komentarzy? Czy zwrócenie na taki 
stan uwagi nie wystarcza, aby zbadać 
istotna jego przyczyne, aby pomyśleć o in- 
nem wychowanin dziewcząt, aby wreszcie 
w wychowaniu nowej kobiety bardziej 
uwzględnić życiowe, praktyczne przygolo- 
wanie kobiet do czekajacych je zadań, by 
wszczepić im ło zamiłowanie do zajeć ko- 
biecych? Owo „przysposohienie wojskowe 
kobiet", o którem wyżej byla mowa, za- 


mieńmy na „przysposobienie życiowe”. 
Przecież większość naszych dziewcząt 
czeka nie co innego. jak tylko własny 


dom, gdzie to „przysposobienie“ 
im lak bardzo potrzebne. 
Zbierajac to wszystko, co dotad powie- 
działem o kierunku wychowania nowej 
kobiety, uważam, że należy przeprowadzić 
dyskusję, zrewidować dotychczasowy kie- 
runek wychowania w domu i poza nim, 
a potem zabrać się do naprawy luk i uste- 


bedzie 
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Polki — wicemistrzyniami świata. 


Największy sukces polskiego sportu, 

W poniedzialek przy bardzo silnym wietrze 
odbyły się w Pradze ostatnie konkurencje za- 
wodów lekkoatietycznych IH Światowych 
igrzysk kohiecych. Wyniki są następujace w fi- 
nałach: 100 m.: 1) Walasiewiczówna Polska; 
12.5 sek. PSchurmann (Hołandja) 12:6, 3) Gel- 
lins (Niemcy) 12.8; rzut oszczepem: 1) Schur- 
marn (N.) 42.32 m. 2) Hargus (N) 49.99. 3) 
Hitómi (Japonja) 37.04 m. (Walasiewiczówna 
i Kobielska miały rzuty powyżej 30 m. z pows- 
du jednak silnego współzawodnictwa nie we- 
szły do tinako. S00 m.: 1) Lunn (Anelja © m. 
21.9 sek. 2) Dollinger (N) 2:22 min. 5) Lóven 
($zwecja) 2.248, 4) Kilosówna (P.). Druga. ta- 
prezentanika Polski Orłowska z powodu ssa. 
czenia się w sobote nia startowałay, Sztafeta 
(3100 m.: 1) Niemcy 49.9 aek. 2) Anglia 50.8, 
3) Polska (Hulanicka, Prejwahlówna, Walasie- 
wiczównu i Schabińska) 508 sek; 50 m. przez 
plotki: 1) Jacebsan (Sz.) 12:4 sek. 2) Pirch (X3) 
19.7. 23) Birkhalz (N). 4) Freiwaldówna (P) 
12.8; 200 m. 1) Waiasiewiczówna (P., 25.7 sek. 
2) Selurmaim (M) 25.8, Halstead (A) 26 
sek.: skók wdal: 1) Hitómi (4.) 560 em. 2) Cor- 
nell (AJ 5TG em. 3) rieme (AJ) 571 em. (Wala- 
giewiczówna w tej konkurencji nie startowała, 
nie chcąc się przemęczać), Trójbój, żlożony 
z biegu na 100 m. skoku wilal į rzutu oszcze- 
nem: 1) Braumiilier X. 200 pmiktów. 2) Hi- 
tomi cT) 194 pkt, 3) Svedbrrg (F2) 165 psi 
(Walasiewiczówna. mimo Dardzo dużych zans 
na nzyskanie pierwszego miejsca nie siartown- 
ld. Pilka kcćszykowa o mistrzostwo świata 
między Kanadą a Francją zakcńczyła się ZWY- 
cięstwem Kanady 16:14 (14:0. W rółfinale jak 
wiadomo Polska przegra z Francja w stosun- 
ku 33:17. 

Ostateczna klasyfikacja przedstawia sie: 1) 
Niemcy 57 punktów, 2) Polska 26 pkt.! 3) An- 
zlja 19 pkt. Japosja 13 pkt.. dalej SZW ecja 
10 pkt. Molandja 9. Austrija i Wlochy po 2. 
Francja i Łotwa po 1. Pozostale 7 państw bez 
punktów. 

Zajecie drugiego miejsca przez Polskę przed 
15-ma 'nnemi państwami uważoć należy Za Na|- 
większy, dotychczasowy sukces sportu Pol- 
skiego, 
CY 
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Dwutygodnik nauczycielstwa polski*zo 
„PRZYJACIEL SZKGŁY” zamieścił w pierw- 
szym poewakaeyjnym zeszycie ciekawy wzór 
lekcji praktycznej p. t. „Prusy Wsehodnie pod 
względem gospodarczym”. (Lekcja uświadamia- 
jaca w sprawach naszych granie zachadpieh). 
Nadto zeszyt ten zawiera parę  niezbędnyth 
Jla nauczycielstwa artykułów pedxgogieznyen. 
TRZYDZIESTY SZÓSTY ZESZYT „ŚWIATA 
otwiera artykul re. W. Ciełżyńskiego pt. „W o- 
Dr. M. Kastęrska 
cltwarza rozmowę swoją z beletrystą frantu- 
M. Prevost. L. Kotarbińska barwnie 
wspomina świetnego pisurza śp. Wineenteg” 


bez zarządzonych wyborów . 
skim 


Rosiakiewicza, O teatrze murzyńskim pisze dr. 


E. Woronieceki. Zeszyt zamykają ilustracje 
i dział beletrystyczny > 
„PRZEGLĄD POWSZECHNY 
Nr. D61 — wrzósień 1930. zawiera nast. pra- 


te: ks. biskup M. Godiewski „Tragedja Arati- 
skupa Felińskiego", J. Art. „Pieśń błękitna”, 
M. Sełrykow „Da probki mu religijaości rosXi* 
skiej”, dr. O. F. de Battaglia „Karol May", ks. 
ilr. WI. Wicher „Walka o kiełkujące ŻyCGe 
ludzkie”, ks. J. Urban „Sprawy Kościoła” it. 


rek i rozpoczać ed podstaw wychowanie 
„płci pieknej”. Ale wychowanie to mus! 
być: 1) glębokie, oparte na podstawach 
religijnych i ideowych. 2) musi być celowe, 
przeprowadzene zarówno przez dom, jak 
i inne czynniki badź państwowe, czy (ef 
społeczne, 3) musi być nowoczesne w Ca- 
lem tego słowa znaczeniu, bez ślepej walki 
z tem, co jest nie do pokonania, bez Hocze- 
nia mlodych pojęć w stare, ciasne formy, 
bez liczenia się ze wszystkiemi dawnemt, 
czesto $miesznemi, a nawet przestarzalemi 
nieraz formami konwenansu, z przysto50- 
waniem kobiety do trudnych warunków 
jej dzisiejszego bytu, do mogącej ja Wresz- 
cie oczekiwać pracy zawodowej i czyhają- 
cych na nia niebezpieczeństw. 

Wtedy dopiero będziemy mieć napra- 
wde dzielne.i zaradne kobiety, które bedą 
nietylko zdrowe lizycznie, ideowe. I wv- 
ksztalcone, ale w życiu i klopotach co- 
dziennych dadza sobie znakomicie radę 
i będą znów prawdziwą ostoja rodziny, 
narodu i państwa, bo nie pozbawione są 
prawdy powiedzenia: „Jaka kobieta — 
taki naród“ i drugie, równie głębokie: 
„My rządzim światem, a nami kobiety“, 


Józet Jacek Wnęk. 
KONIEC. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 11-go września 1930. 


Co shuchiać 


To Krafomie. 


Kraków, dnia 10-go września 1980. 


Środa 10: św. Mikołaja z Pol. 

Czwartek 11: św. Prota i Jacka. 

Czwartek 11: Wechód słońca o godz. 5 
chód o 18.24, 


„28, za- 


A 


LA ` , 
Kraków podzielony na 70 obwodów 
płosowania. 

M dniu wczorajszym magistrat krakowski 
rozplakatował obwieszczenia że szczegółowym 
wykazem lokali óhwodowych Komisyj wybor- 
czych w Krakowie. w związku z wybórami da 
Sejmu i Senatu. Terytorium m Krakowa 40- 
stało podzielone na 70 obwodów głosowania. 
Lokale wyborcze będą się mieściły w budyn- 
kasch szkół powszechnych i ścednich. Diura po- 
szczególnych  Komisyj wyborczych ZOstAMA 
oznaczone tablicami orjentacyjnomi. 


Walka z iaglicą. 

Min. Składkowski rozeslat do wojewódzkich 
wydziałów zdrowia i opieki społecznej okólniki 
w sprawie zwalczania jaglicy. 

Minister zuznacza. że jeszcze w rokn 1924/5 
belo 13 proc, dzieci chorych na jaglicę podczas 
gdy w roku 1929 hyło tylko 5 proc, Enorgiczna 
akcja zwalczania jaglicy da wkrótce doskona- 
ły "efekt i zupelne zlikwidowania tej choroby, 
w obecnej chwili niema potrzeby tworzenia 
zakładów rejon, na całą Polskę istnieją tylka 
2 zakłady 1 dla dziewcząt w Witkowicach a 
drugi w Częstochowie dla chłopców. Witkowic- 
ki zakład mieści 500 do 600 dzieci, a Często- 
chowski 450. Zaklad w Częstochowie nie posia- 
da warunków istnienia į mieści sią w nicodpo- 
miednim lokalu. Wobee likwidacji filij domu 
wychowawczego w Otwocku minister propo- 
nuje, aby w pomieszczeniach tego zakładu urza- 
dzono zaklad dla jagłiezych. 


Nowe przepisy w sprawie zezwoleń 
na kinematograły. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydalo 
nowe instrukcje dla wojewodów w sprawie 
zezwoleń na otwieranie nowych kin, w zględnie 
zezwoleń na prowadzenie nadal już istnicja- 
cych. Instrukcje dotyczą br nia pod rozwagę 
odpowiednich  kwalilikacyj zabiegających o 
koucesje na kioematograly. Kwalifikacja do- 
tyczą ieżalności obywatelskiej, względów mo- 
ralnych i etyczno-zawodewych, Qpinje miaro- 
dajne wydaje Zwiazek Pelskieh Zazeszeń Te- 
atrów Świetlnych w Warszawie. Opinje te mu- 
szą być traktowane jako poufne. 


SPRZEDAŻ ARTYKULÓW TYTONIOWYCH. | === 


System obceny sprzedaży artykułów tytonio 
wych nieraz zwracał uwagę z tego powodu, że 
nie jest on telowy, nie opiera się na zasadach 
zdrowych kupicekich i kierowany jest przez mo- 
nopol biurokratycznie. Taki stan rzeczy przy” 
czynia się do tego, że artykuly tytoniowe sprze- 
dawane są gorzej, niżhy to być mogło, że nie- 
które gatunki nie mają dostatecznej liczhy od- 
biorców, że pozatem w calym szeregu wypad- 
ków sprzedawane są artykuly tańsze a nie dla 
monopoli rentowne, zamiast wypadków dają- 
cych dochody wieksze. 

Detaliczni sprzedawcy arlykulów 
wych po większej czości rekrutują sie z Dandia- 
rzy mniejszych. koneesjonatjuszów uie posia- 
dających wielkich kapitałów. O ile muszą oni 
placić zu towar gotówką z góry to rzecz jasna, 
że nie mega nabywać takiej ilości towaru, jaka 
im jest potrzebna do pokrycia zapotrzebowania, 
Pozatem drobni sprzedawcy nie otrzymują lep- 
szych gatunków papierosów i tytoniu, ch rów- 
nież odbija się ujemnie na sprzedaży artyknlów 
tytoniowych. W związku z tem, wysuwana jest 
teza zreformowania systemu sprzedaży artyku- 
łów tytoniowych. Artykuly te będą rzekomo 
sprzedawane na kredyt. jednak w ten sposób. 


tytonio- 


że za drobnych edhiorców detalicznych maja , 


gwarantować specjalne spółdzielnie. 


POKAZ OGRODNICZO-PSZCZELNICZY 
W KRAKOWIE. 

Krakowski Związek Ziemianek komunikuje, 
fz termin zgłaszania eksponatów na pokaz ogrod 
niczo-pszezelniczy. który odbedzie się w Krako- 
wie w parku dr. Jordana od dn. 25 ilo 50 wrze- 
śnir włącznie. został przedłużony do 20 wrz- 
nja. 

Bman 

NOWE CENY WYROBÓW MASARSKICH 
I MIĘSA. Od środy dnia 1go bm. obowia 
zują nast, ceny: I kg. polędwiey j kotletów 
bez dokładki w jatkach: 3.60 zl ćw sklepach 
masarskich 4 zł.). słoniny, bilu i sadla 3.20 zl: 
Smalen 3.80 zl: szynki krajanej na cześci 7.60 
zł: kiełbasy surowej 3.20 zł: kielhasy l 
wiejskiej 4 zl; kiełbasy krajanej 440 zl; Kiel- 
basy polędwicowej 6.20 zł; wedzonki surowej 
2.60 zh: wedzonki gotowanej 4 zl: 1 ka. cie- 
leeiny (dych. kotlety. lopatka) T kl. 3.20 zl, 
ITKI. 3 zł. HI kl. 2.60 zł. 1 kg. cielgeiny (mostek. 
karczck) T kl. 2.80 zł; II kl. 2.60 2, SEM EL 
2.20 złotych. 
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Z pobytu angielskiego harcerza. 


Już trzeci dzień przebywa w Krakowie p. 
Maitland, hufeowy okręgu londyńskiego, który 
odbywa podróż po Europie, celem zaznajo- 
mienia się z rnechem harcerskim w poeszczegól- 
nych krajach. Dotąd zwiedził Jugosławię, Wę- 
gry i BRumunję; obecnie po trzydniowym poby- 
cie w Krakowie jedzie do Niemiec, a stamtąd 
wraca do Londynu. W czasie swego pobytu w 
uaszem mieście zwiedził izby harcerskie i byl 
na zbiórkach h NE. IX i X drużyny. Poza ten 
zwiedzał zabytki Krakowa i był na Kopen Ko. 
ściuszki. a po drorlze zwiedził klasztor SS. Nor 
bertanek, 

— [o eo mnie najbardziej uderzyło n 
wszystkieh druhów-harcerzy, to ich niezwykła 
serdeczność i przyjacielskeść w Stosunku do 
mnie — rzek] na wstępie miły kolega z mglistej 
Anglji. 

— bplczego zatrzymuję się druh speelalnie 


w krakowie w swoim przejeździe po Polsce? | dze pođwawelskim, który go Oczarowiu. 


— Oh, yes. Kraków to najciekawsze mia- 


sto w Polsce! Pelno tu pamiątek historycz- 
nych. a zresztą często słyszymy w Londynie 
przemily hejnał z wieży Mariackiej, Zresztą 
Kraków znamy też z książki prof. Kelly p. t. 
„Trumpeter from Cracow”. 

P. Maitland ma pod soba w Londynie trzy- 
naście tysięcy mlodych skautów i przyobie- 
cał nam, że opowie wszystkim o milym poby- 
cie w Krakowie. Również zapraszał nas, że- 
byśmy na rok przyszły wybrali się do Londy- 
nu z romizytą. Na pamiątkę z Krakowa otrzy- 
wał w darzo ad komendy hufca kilka skrom- 
nych upominków jak: album fotografij, z de- 
dykacją dla harcerzy angielskich, skrzyneczkę 
i ciupagę zakowiańską. W ostatnim dniu swego 
pobytu zwiedziwszy pobieżnie muzeum Ks. Ks. 
Czartoryskich, następnie Muzeum Narodowe. 
Park Jordana i t. p. pożegnał nas, dziękując 
zą serdeczne przyjecie j przewodnictwo po gro- 


K, N. 


Zwierzyniec w Parku Wolskim. 


Ważny objekt pedagogiczny — 200 mieszańców zwierzyńca. — Budowa nowych urządzeń. 


Polożeny tuż przy Alci Kasy Oszczędności, |że dalsze dary są spodziewane. W niedalekicj 
głównej drodze prowadzącej od strony Woli | przyszłości staną obszerne i wygodne voliery 


Justowskiej przez Park ku Bielanom — zwie-; dla ptaków drapieżnych, 


osobno dla brodzą- 


rzynieę fauny krajowej. przyczynia sie wybitnie | ych, oraz dla grzekiących jak również schro- 
do podniesienia wartości i znaczenia Parku. |ny dla kun, tchórzów, świstaków i t. p. oraz 


Otwarty dla publiczności jeszeze w lipen 1929 
cicszy się ogromna frokwenrcją. zwłaszcza W 
niedzielę j święta. Liczba zwiedzzjących zwie- 
rzyniec dochodzi przeciętnie do 1900 osób mie. 
siętznie: wśród osób zwiedzających go stano- 
wt młodzież szkolna. dla której tego rodzaju 
zwierzynice przedstawię niesłychanie ważne 
znaczenie z wzgledów pedagogicznych. 

Mimo skromnych funduszów, grono miesz- 
kańców zwierzyńca stale się powiększa i dzi- 
sjaj tworzy wcale pckaźne zbiorowiska zwie- 
rzat i ptaków. w ogólnej ilości około 209 
sztuk jak jelenie. dziki, sarny. wilki, lisy. bor- 
suki i mne Ssaki. a z ptaków ły. puhacze. 
wyszołewy. blotniaki. bociany. pa%ie, sowy. 
jastrzebie golehie i inne. W związku z rozbu- 
ową zwierzyńca wzrosły i koszta utrzymania. 
Znajdują one pokrycie jedynie w skromnej 
subwencji gminy m. Krakowa i w oplatach 
wstępu, Fundusze te nie wystarczają na dal- 
szą rozbudowę zwierzyńca, A przecież egzy- 
stoncja  zwierzyńców jako główną podstawę 
ma ciagla rozbudowe i ruch zwierząt w inwan- 
tarzu. 

Zarząd barku przystąpi w najkrótszym cza- 
sie do budowy nowych urzadzeń, zwłaszcza. 


klatki j zagrody, w których znajda pomiesz- 
czenie — nasz brunatny niedźwiedź i wspania- 
ły daniel. 

Pewne niedekładności mapotyką się spora- 
dyeznie w rozbudowie tego prowizorjum. je- 
dynie dlatego że dotycliczasowe prace prowa- 
dziło się bez opracowanego planu rozbudowy 
na lata całe gdyż dalsze istnienie zwierzyńca 
jest poważnie kwestjonowane z mżnych 0x0- 
licznośei. Zdaje się, że ogólowi mieszkańców 
Krakowa nie bedzie obcą sprawa. zapoczątko- 
wanego zwierzeńca. pomnąc na tradycje ściśle 
związaną z dawnemi, wspanialymi zwierzyńca- 
mi królewskiemi na Wawelu. Kraków winien 
poprzeć usilnie iniejaiywę rozbndony tego 
pieknego dzieła, zwłaszcza, że prawie wszyst- 
kie większa miasta Polski propagują myśl za- 
kładania zwierzyńców idąc za przykladem Po- 
znania, Warszawy. Katowic, Leszna. Czesto- 
chowy. Grodna. Zamościa i innych. Dyrektor 
Parku miejskiego na Woli nadradeca inż. 
Wobr oddaje się z calem poświęceniem spra- 
wie rozbudowy zwierzyńca i zabiega niezmor- 
dowanie nad postawieniem go na należytym 
poziemie. 
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w kinie dźwiękowem 


Gigantyczny twór doby współczesnej 
Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowo-śpiewne 
zdumiewające kolosalny 


ul. św. Gertrudy 5 


a” 


m rozmachem inscenizacji. 
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Porywający dramat serc bohaterskich 


W głównych rolach: JOHN BOLES — LAURA LA PLANTE 


którzy odtworzeniem porywaijącei „Pieśni wolności“ 


MARSYLJANKI 
święcą niebywałe trvumfy 


W programie dodatki dźwiękowe. 
Geny miejsc normalne. 


Początek seansów codziennie o godz. b, 7 i 1:10 wieczór, w niedzielę i święta o podz. 3 popoł 
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NA WCZORAJSZYM TARGU placono nast. 
ceny: litr mleka niezbier. 35—40 gr.; 1 kg. sera 
krowiego 0.50—1 zl; masla zwycz. 1—4.20 zł. 
jaja zu sztukę 11—15 gr. Jarzyny: ziemniaki 
| kw. 1914 gr.; cebula 20—25 gr.; wloszczy- 
zna 25—80 gr; ogórki kopa 11.060 zl. Owoce: 
jabika 0.20.1.20 zł.; gruszki 0.80—2 zl; śliwki 
(.60—1.60 zł; winogrona 2.40—2.60 zł. Drób: 


kury szt. 4—7 zł; kurezęta para 3—6 zł, kaczki 


szl. 9—5 zl: gęsi 8—10 zl. 


ZŁOŚLIWY KAWAL. Jan Prokseh, krawiec, 
zum. przy nl. Rakowickiej 11. zgłesił w policji, 
że zajęły u niego w eharakterze czeladnika 
krawieekiego Vranciszek Hurlak, uszkodził mu 
złośliwie 5 par spodni i 1 wicrzeh na palto, któ- 
ry począł na drolme kawałki, 

ZA WŁAMANIE NA STRYCH domu przy 
ul. Piekarskiej aresztowała policja Stanisława 
Kaczmarczyka (l. 20) bez zajęcia i stałego miej- 
sca zamieszkania. Po wstępnych dochodzeniach 
oddano go do sadn. 

SAMOBÓJSTWO, W domu pod |. 1 przy ul. 
Mostowej znaleźli domownicy wiszące na sznu- 


rze zwłoki 45-letuiego 


Lajzera Kiirsehingera. 
Powód samobójstwa  niestwierdzony. Zwłoki 
przewieziono do zakladu medycyny sądowej. 
zeU Ra 

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz A-ly wyborna komedja paryska „Napoleon 
ondulacji wyznaczona też na czwartek i piątek. 
W sobote wehodzi na repertuar. ciesząca. się świa- 
towym sukcesem komedja amerykańska A. N- 
chols „Potrójne wesele“. Autorka wybrała przy- 
kład szczególnie drastyczny. wybierając za tlo 
podobnego wypadku środowisko kupieckiej ro- 
dziny żydowskiej, przywiazanej do wszystkich 
wiekami uświęconych tradveyj. Sztuka obfituje 
w mmóstwo niesłychanie komicznych scen. Oprócz 
sił dawnego zespołn pp. Zaklickiej, Zalewskiej. 
Hierowskiego, Leliwy. Kułakowskiego. wystąpią 
po raz pierwszy: pozyskany na sezon bieżący 
wybitny artysta seeny łódzkiej p. Lucjan Krze- 
mieński. oraz świetny komik scen lwonskich p. 
Micha! Tatrzański. zaangażowany okresowo na 
sezon bieżący i jako reżyser p. Jerzy Szyndler, 
mający za sobą doskonały sukces z tasama sztu- 
ae” Lwowie. W niedzielę popołudniu „Niebieski 
is“. 

7 TEATRU REWJI BAGATELA komunikują: 
Dziś we środę i jutro we czwartek cały zespół 
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> TA 2.0 
Wiadomości kościelne. 
DIECEZJA KIELECKA, 

Zmiany w duchowieństwie: Mianowani wie 
kariuszami neoprezliterzy: Ks. Rsiążek w Pie- 
koszowie, Ks. Kastek w Jędrzejowie (bl. Win- 
centy). Ks. Hasierbiński 'w Koniecpoln, Ks 
Niedzielski w Kijach, Ks. Pastuszko w Qlku- 
szu. Ks. Milek w Sędziszowie. Ks. Duda w Ło- 
pusznie. Ks. Sajan w Bielinach, Ks. Rusak w 
Daleszycach. Ks. Rachtan Prandocinie. ks. 

Nowak w Slabkoszowie. 

Mianowani proboszczami: Rs. Chat w Ra- 
koszynie, Ks. Klimczyk w Michałowie, Ks 
Słoniliski w Białogonie. 

Mianawani profaktami: Ks. Stanek w szkole 
Konarskiego w Kielcach i rektorem na Kar- 
czówce, Ks. Kielb prefektem żeń. gimn. im. bł 
Kingi w Kielcach. 


w 


Przeniesieni wikarjusze: Ks. Jabloński z 
Picrzehnicy do  Suloszowy, Ks. Kwieciński 
z Prandocina do Pierzchnicy, Ks. Wojtasik 


z Daleszyce do Szańca. Ks. Sowiński z OI- 
sza dh Skalbmierza. Ks. Majcher z kapelaniji 
Św. Aleksandra do wikarjatu do Chęcin, Ks. 
Sokół z Chęcin do Lisowa. Ks. Hołdyk z Ko- 
ścielea do Riele par. św. Wojciecha. Ks. Woj- 
tasik z Szańca da Kościelca. 

Proboszczowie: Rs. Stanisław Machowski 2 
Bialogona do Checin, Ks. Niepsuj z Sohkowa 
do Bebelna. Ks. Leon Król z Przyłeka szla- 
chcckiego do Sokkawa. 

Zwolniony na własna prośbe na emervtu- 
rę Ks. Infulat Czerwiński. Ks. Życiński prze- 
szedł do diecezji sandomierskiej. 

Powrócił na wikarjat do Olkusza Ks. Dr. 
Kornahis z zastęrstwa proboszcza w Sułoszo- 
wie. Otrzyma! urlop na dalsze studja Ks. Dr. 
Przygodzki. 


Bagatcli powtarza program pt. „I znów Bagatela 
gra“, Próby z następnego programu, nienstępuja- 
cero w niczem. a może nawet przewsższającego 
program obceny. odbywaja sie w pełnym toku. 
Popularny malarz Rysiewski przygotował nawą 
serję artystycznych niespodzianek dekoracyjnych, 
przy amhitnej współpracy reż. Grodniekiego, dvr. 
Sygietyńskiego j haletu Aleksandrrjskiego. n- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 4.15 i 95 
rozpoczynające się jak zawsze punktnalnie, Kasa 
zamawiań i przedsprzedaż w Kasie teatru sjaze- 
daje jnż hilety na nową premierę w godz. od 10 
rano do 10 wieczór hez przerwy. 
$:——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa 10 bm.: .Napolcon ondulacji”. 
Czwartek 11 bm.: „Napoleon ondulacji", 
REPERTUAR TEATRU .BAGATELAS. 
Poniedzialek i wtorek: ..] znowu Bagatela 
gra“ (godz. 7.15 i 9.50). 
—=———Q——— 
REPERTUĄR BINOTEATRÓW, 
WANDA: Pochodnia (w rol, gł. Taura La 
Pianto) film dźwiękowy. 
MORT Wesele w Hollywood (film diwisko- 
wy: 
" NOWOŚCI: Zamknięte. 
APOLLO: Rio- Rita ‘film dźwiekowy). 
CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem „Bn- 
bater puszczy”. 
WARSZAWA: Pat i Patachon jaka Policjanci. 
UCIECHA: Żelazna maska (w roli gł. Douglaa 
Fait banks. | 
PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie“. 
:0: 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
GTWARCIE AMBULATORJUM KLINIKI CHO- 
RÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH U. J. na- 
stąpi we środę 10 ha, Amlulatarjum ezynue be- 
dze codziennie prócz niedzieł i świał od 8-mej 
dn 10-iej rann. 
pA EE O "TEMINY S EŃ KERZEŃKNC MOKON 


Liazd Chrz, Uniw. Robotniczych. 

W niedzieje dn. f-g0 b. m. odbył się w 
Warszawie pierwszy doroczny zjazd delega- 
tów chrześcijańskich Uniwersytetów robotni- 
szych, który zgromadził kilkudziesięciu delega 
tów z rozmaitych dzielnie Polski. 

O godz. 9-tej rano uczestnicy zjazdu wy. 
słuchali Mszy św. w kościele św. Marcina przy 
w. Piwnej, poczem rozpoczęły się obrady w lo- 
kalu Chrz. Związków Zawodowych przy ul. 
Rymarskiej 2, Czlenek tymczasowego zarządu 
glównepo, p. Kaczorowski złożył sprawozda- 
nie z dzialalności centrali z którego wynika. 
że dotychczas w kraju istnieje jodenaście chrze 
ścijańskich Uniwersytetów robzlniezych. a mia 
nowicie Warszawie. Wilnie. Lublinie. Gron- 
nie. Eoamży. Lodzi. Włoclawku. Częstochowie. 
Bielsku. Otwocku i Grudziądzu. Prócz tego w 
kilku miejseowościach są w toku prace orga- 
nal utworzeniem tej nożytecznej 
Macówki rudin  chrześcijańsko-nolecznego. 

Uzneelulające sprawczdania delegatów z po 
szczególnych miejscawaśeci wykazałv poważny 
rozwój iustytncji w eałei Polsce. Gdyby wie- 
eoj inteligencji najskiei wzięło udział w tej pra 
cv, wkrótce cała Polska pokryłabv Się siecią 
Ch. V. R.. rywalizujących skutecznie z propa. 
gama 2niyreli"i'na į radvkalna. 

Proz. Ch, V. R. n. 7. Błażsjewicz, wvglo- 
si] referat m Ło nrozramn i metod qziałania. 
Prozram działalności iest hardza szeroki i obej 
muie zarówno wyklady i knrsv dokształenja- 
ce. iak i wieezarv dyskusvine, odczyty. biblio- 
teki. czytelnie. sekcje prelegentów i argani- 
zowanie snort dla mlodzieżv robotniczej, W 
wielu miejscowościach program ten w znacz- 
nej części jest już zreałizowany. (KAP) 


por 


a 


w 


nizacyjne 


me. e- 


Żucie śeospodarcze. 
Porcelana Prezydenta. 


Jak nas informują, notatka nasza z dnia 
10 września nie jest ścisłą, ponieważ niewia- 
doma jest rzeczą, czy faktycznie należytość ! 
za kupioną porcelanę na 300 osób we Francji 
dła Zamku Prezydenta w Warszawie, wyno- 
siła kwotę zł. 800.000. 

Faktem natomiast jest, że zastawę „a 200 
osób dla Rezydencji Prezydenta w Spale 
wykonuje się w polskiej fabryce porcelany 
w Ćmielowie na podstawie wzorów francu- 
Ekich — niekoniecznie pięknych. — Trudno 
zrozumieć dlaczego na zastawę dla Prezy- 
denta nie ogłoszono konkursu — z odpowie- 
dniemi nagrodami — mogła była bowiem pow 
stać rzecz oryginalna i każdy gość Prezy- 
denta musialby podziwiać piekny styl kra- 
kowski, zakopiański, czy też łowicki — na- 
szą pomyslowość i naszą kulturę artystycz- 
ną, 


Części wykonanego serwisu dla Spały 
można oglądać w. większych miastach, 
w oknach wystawowych dużych sklepów por 
celany, jak n. p. w Krakowie przy ul. Flo- 
rjańskiej Nr. 6. 

Smutnym objawem u nas jest brak nale- 
¿ytego sentymentu dla polskiej porcelany, 
która przecież jest wykładnikiem kultury. 
Codziennie nasze oko spoczywa na talerzu, 


„GLOS NARODU“ z dnia 11-go września 1930. 


Fala. emigracyjna 


Nr. 240. 


GIELDA W ZURYCHU. 


Zurych. Paryż 20.23, londyn 25.05e/,, N. Jork 
51535, Belgja 71.90, Włochy 26.9944, Holandja 


z Polski wzrasta. 


Coraz trudniejsze warunki egzystencji zmuszają ludzi do szukania pracy za- 122.79, Wiedeń 72.79. Sztokholm 138.45, Oslo 
granicą. 137.95, Kopenhaga 137.95, Sofja 3.334, Praga 
i , 15.2914. Warszawa 57.10, Budapeszt 30.25, 
Coraz gorsze warunki na „ynku pracy Z pośród ogółu emigrantów, w roku 1929 


w Polsce. wzmagająca się trudność zdobycia 
ztarudnienia i zarobku, oraz nędza na wsi. 
spotęgowana kryzysem cen płodów rolniczych, 
zmusza ludzi do aglądania się za zdobyciem 
środków egzystencji poza granicami kraju 
Kmigracja też z Polski wykazuje w ostatnich 
latach stały wzrost. 

W roku 1927 wyemigrowało ogolem 147.614 
osób, w 1928 — 186.630, a w reku 1929 — 
243.442; zatem około ćwierć miljuna osób opu- 
ściło w ciągu trzech łat kraj w poszukiwaniu 
pracy. 


było wyznania rzymsko-katolickiego 148.843, 
grecko-katolickiego — 24.666, mojżeszowego — 
23.378, prawosławnego — 13.466. a prawie u 
trzydziestu tysięcy osób nie zdołano określić 
ich wyznania. 

Emigracja kierowała sie w roku ubiegłym; 
glównie do Francji (81.508 osób), do Niemiec 


Radio. 


+ Czwartek, dnia 11 września. 


Warszawa. (1411.7) G. 11.46 Przegląd Prasy, 
12.10 „O czem wiedzieć powinna dobra gospodyni” 
(sezenowa 87.247), Belgii (5.973). Stanów Zjed- | 1235 Plyty gramof. 1550 „Komunikacja, powietrz. 
no 'ch (9.309; K 21 a 3 na w Polsce“. 16.15 Płyty gramof. 1050 [Transm 
OE (9.309), Kanady (21.108), Argentyny z Jekkoatl. meczu kobiecego „Polska—Japonja“— 
(21.116, oraz do Brazylji (8.732). |z udziałem Kitoun i Walasiewiczówny. 17 Rom. 

Emigracja do Palestyry, dokąl jada syjo- L. O. P. P. 17.15 Duety skrz. L. Spohra W wyk: 
niści żydowscy. wynńsila zaledwie 1.803 osób. E. Umińskiej-Jaworskiej i J. Ozimińskiego. 18.15 
Reportaż z za kulis filmu. „Jak powstaje filin 
dżwiekowy*. 18.40 „Wśród książek”. 20.15 Tańce 


22 Feli. „Siedem dni stworzenia”, 28 Muzyka tan, 


449 bankructw w 1-szym półroczu br. Getit u boyet 2 W 
i | 


Statyscyka postępowań ugodowych i npa- 
dłości w pierwszem nólroczu b. r. wykazuje 
że w tym czasie zgłoszono 449 wypadków baii- 
kructw. 

Cyfra ta nabiera wymowy, jeżeli porówna- 
my ją ze statystyką npadłości w ostatnich 
dwóch latach. Tak np. w ciągu calego r. 1929 
zanotowano bankructw 516. a w roku 1928 
zaledwie 288. 


Tak silny wzrost bankructw w roku bieżą-. 


cym, jest jeszcze jednym więcej dowodem n3- 


glębienia się kryzysu w pierwszem pólroczu br. 


otworzyć oczy władzom skarbowym ua kaca- k aoi ad G. 1140 Przegląd prasy, 11.56 
strofę handlu. który ulega eoraz szybciej po- Sraenał czasu. 12.10 Odczyt z Warszawy. 1235 
| stępującemu procesowi likwidacji. Plytv gramof, 18 Kom. meteor. 15.13 Kom, gospod, 

Fakt, że przesilenie edbija się silniej na} 1550 Odczyt. 16.15 Plyty gramof. ył s da 
handlu, niż na przemyśle, tłumaczy się tem, żel“ lekkoatletycznego meczu kobiecego +! 0/8ka — 


NSZ w. A K 3 ; |Japonja*. 1650 J. Fuchsówna: „Przegląd mód”. 
kupiectwo jest prawie zupelnie pozkawione re-|1715 Koncert. 1815 Transm. z Warszawy. 18.4R 
zerw, w przeciwieństwie do hardziej zasabnego Płyty gramof. 19 Rozmait. 19.05 „Gawędy podha- 
przemysłu. Jak długo jrzemysł był w stanie |lańskie* w recytac, Wł. Doruli. 19.20 a a ży. 
A na A ę Ai YE Aia = ; 8 S 
| finansować handel, tak długo tragiczna sv- Tadź U ag cc R Le re a: 
tuacja kupiectwa nie wys M” tak- ikri M E ag- Apnena a, Sne A > 
AoA c, R stęnowala tak jaskru-|aa Foljęton, 23 Muzyka tan. 24 Hejnał z Wieży 
wo, jak dziś. gdy przemysl nie mogąc znaleźć | Mariackiej. 


Katowice, '105.7) (r. 1840 Intermezzo mUzycz- 


filiżance, czy też garnuszku i nie jest rzeczą 
obojętną, czy to jest ładne i tanie i czy Jest 
to nasze polskie w naszym charakterze. 


Tyle wydaje się pieniędzy na przemysł 


Jako rzecz charakterystyczną podnieść na-, 
leży, że największe spustoszenia poczynił kry- 
zys w handlu, gdyż większość upadłości. bo 3065 
wypadków odnosi się do handlu, a tylko 133 


zbytu dla swych wyrcków. zmuszany jest ogra- 
niczać wydatnie kredyty tawarowe. 
Omawiana tu statystyka, kankructw jest m- 
teresnjącą przygrywką da ahrenych wyborów. 
gdyż ilustruje dosadnie umiejętność gospoda- 


ski” — wygł p. T. Totzlaff. 


ne; 19 Code. odcinek nowieściowy. 19.15 Rozmat, 
19.20 Korespondencję bież. amówi p. ST. Steczkaw. 
ski. 22 Felieton pt. „Kolarski bieg dookoła Pol- 


Lwów. (2851) G. 1158 Srgnal czecu. 1210 Od- 


ludowy, czysto zdobniczy, a mało wartościo- 
wy użytkowo —, a tak mało pomocy Pań- 
stwo i społeczeństwo daje szlachetnej cera- 
mice, produkowanej fabrycznie. Czy zastawa 
na stole Prezydenta, w naszych ambasadach 
i poselstwach, wreszcie na wszystkich sto- 
łach polskich nie powinna być nasza własna, 
wykonana przez polskiego robotnika a ozdo- 
biona przez polskiego artystę! 

Całe spoleczeństwo po polsku myślące, 
powinno przecież raz rozpocząć kontrolę 
w swoim domu, w restauracji, czy gości- 
nie — czy pije i je na polskiej porcelanie i 
czy ta porcelana nosj znak polskiej wytwór- 
ni, a specjalnie, czy pochodzi ze 140-letniej 
Fabryki Porcelany w CMIELOWIE. 


Zły sezon w cementowniach. 


Mimo sezonowego ożywienia, stan zatrud- 
nienia w cementowniach utrzymał się w lipcu 
na poziomie o 40 proc. niższym, niż w roku 
ubiegłym. l 

Zbyt w kraju wynosił w lipcu 97.2 tys. ton, 
a więc tyle, co w czerwcu, podczas gdy we- 
dług tendencyj sezonowych wykazaćby powi- 
nien 15-procentowy wzrost. Spadek zbytu 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wynosi 20 
procent, 


Zniżka taryfy pocztowej na książki. 

Dzięki staraniom Głównego Związku Księ- 
garzy Polskich taryfa na przesyłki książek od 
księgarzy, wydawców i od księgarzy sortymen- 
tystów zostanie obniżona do 50 proc. obecnej 
taryfy. Odpowiednie rozporządzenie jest już 
w przygotowaniu. Ministerstwo zgadza się tak- 
że na wysyłanie 3 paczek do tego samego ad- 
resata na jeden adres pomocniczy. 


kraźba nowego straiku w Łodzi. 


Jak wiadomo niezrzeszone przedsiębiorstwa 
włókiennicze w Łodzi nie stosują stawek płac, 
chowiązujących według umowy zbiorowej z ro- 
botnikami. 

Od dłuższego czasu trwały już pertraktacje 
pomiędzy robotnikami a właścicielami tych 
przedsiębiorstw w celu uregulowania zarobków 
do wysokości stawek obowiązujących. 

Pertraktacje te jednak nie doprowadziły do 
rezultatu, 

Wobec tego w dn. 3 bm. odbyło się w kar- 
telu zjednoczenia zawodowego polskiego ogól- 
ne zebranie delegatów fabrycznych, gdzic za- 
padła uchwała wywołania strajku. W tym celu 
zredagowana została odezwą do ogółu robotni- 
ków włókienniczych i pokrewnych zawodów, 
wzywająca do poparcia ewentualnego strajku, 
termin którego ustalony będzie w ciągu najbliż- 
szych 3 dni. 

M TO A WT EEEE 


WE LWETY 


do prania w najświeższych | 
deseniach poleca = 


Magazyn towarów bławatnych 
Skład płócien i bielizny stołowej 
WITOLDA | 


TRUSZKOWSKIEGO 


Kraków, Sukiennice 1. 24 i 25. | 


do przemysłu. 


Ta przykra statystyka powinna wreszcie 


Większe zbiory, niż w r. ub. 

Na podstawie relacyj pochodzących z 26 
krajów, oblicza departament rolnictwa Stanów 
Zjednoczonych obecne zbiory zboża na 2337 
milj. buszłi. Odpowiada to prawie 3 proc. wzro- 
stowi w porównaniu do roku biegłego. 


Zbsże zmarnowane w toku egzekucji 
skarbowej. 


, Jak biurokratycznie i bezmyślnie przepro- 
wadzają niektóre władze skachowe egzekucje 
za zalegle podatki, świadczy fakt, jaki nieda- 
wno miał miejsce w Pszezynie, Tamtejszy urząd 
skarbowy zasekwestrował na obszarze Szmiło- 
wicze, własność spółki akcyjnej Gieschego. 68 
morgów żyta (953 ctn. zboża), 48 morgów psze- 
nicy, oraz 80 morgów owsa, ogólnej wartości 
przeszło 28.000 zł. Zboże, znajdujące się na po- 
lu, było zajęte przez urząd na poczet zaleglych 
podatków i w myśl nakazu tegoż urzędn. nie 
można było pola sprzątać. Wskutek ostatnich 
deszczów, zboże uległo zniszczenin tak, że nikt 
z okolicznych gospodarzy podczas licytacji na 
nie nie refloktował. 


lle świat płaci Ameryce w formie 
procentów od pożyczek. 


Opublikowany przez amerykański Departa- 
mence of Commerce biians płatniczy za lata 
1922—1929 zawiera następujące pozycje, cha- 


0: 


irzenia przez sanację, Na propagande wyborezą |czet. 1225 Płyty eramof. 17.15 Keneert, popet. 
argument pierwszorzędny. 8.15 Odezyt z Warszawy, 1840 I s m 

Reeytacje z Krak. 10.26 Odczyt. 19.45 Giełda roin, 
20 Pras, dziennik radj. 20.15, Kanceri 21.20 Sh- 


> 


' 


chowisko z Wiloz. 22 Feljeton. 22.15 Kom. 28 Ma- 
zyka 


OFICJALNA GIELDA 
Warszawa. Walutv: 


fan. 7 Warszawy. 


WALUTCWA. | 
Dolary 8.80. 802, RER 


8 = 
Do naistarzego składu fortepianów IIrmev; 


Władysław Boa!sński 
Kraków, Rynek główny b- 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
kłóre można nabyć po cenacu bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wv 
stawowych sa! bez przymusu „kurna 


Dewizy: Gdańsk 17332, 178,79. 172,89, Londyn 
W.30!4, 43.46. 43.25, N. Jork 8.608, 8.025, SRBE, 
Paryż 35.01, 35,10, 81.02. Praga 26.46, 26,52, 26.40, 
Szwajcarja 148.02, 16845. 142.50. Włochy 
16.84. 46,60, Be lin w obr. pryw. 212.43, 


46.42. 


GIEŁBA AKCYJNĄ W WARSZAWIE. 


Bank Handlowy w Warszawie 108, Bank Pol- 
ki a Wysoka 146, Lilpop 25%, Haberbusch 
zł: 

4 proc. premj. inwest. 115—1]23%. 5 proc. dola 
rowa 55%, 5 proc. konwersyjna 5524. 7 proc. sta- 
bilizac. 87, 0) proc. kolejowa 10314, 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


ETETA. 


Wiec w Turce przeciw Niemcom i U. 0. W. 


| Dnia 3 bm. odbył się w Turce nad Stryjem dlo. przymusowo pracujące 
wiec protestacyjny ludności ruskiej i polskiej nej burżuazji. 
powiatu. Turczańskiego przeciw zakusom nif- Lud nasz nie wierzy, że tam w wielkiej Ro» 
mieckim na polskie ziemie. | sji i Ukrainie skąd dawniej karmiono całą Eu- 
Wiec zagaił wiceprezes polsko-ruskiego Zje- (ropę chlebem, naród cierpi głód i niewysłowioną 
dnocznia „Zgoda“ p. Juljan Martyniee, witając nędzę., a po tinrmach i wyspach Sałowieckich 
w imieniu zgromadzonej ludności przybyłego 'kona miljon chłopów w kajdanach umierając 
z Krakowa, przedstawiciela Zarządu (Hłównego za miłość do swej ziemi. 
p. prof. dra „Bujwida. Do Prezydjnm wybrano: | Dość tegn. Nie chcemy zakosztować tego 
Ks, Pral. Ignacego Kulakowski*go jako prze- raju sowieckiego. niech go używają sobie ci 
wodniezącego. dalej pp. prof. dra Bujwida. dyr. [tam w Rosji o ile im to idzie na zdrowie. nie 


dla nowej czerwo. 
1 
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Zieleniewskiego po kursie 
zwyżkowej. Z papierów procentowych poszukiwa- 
no pożyczki inwestvevinej po kursie 118 zł. bez 
podaży. 


do 8.89 zł. czeki dolarowe 8.90—8.91 zł. 


cej się tendencji. 


rakteryzujące zależność świata od amerykań- 
skiego kapitału. Procenty, uzyskane od kapi- 
tałów prywatnych, ulokowanych w formie 
krótko- i długoterminowych pożyczek zagra- 
nicą, wyniosły w roku 1922 — 555, w roku 
1923 — 594, w roku 1924 — 685, w roku 


niekiego. Juljana 

i Szechtera. 
Zgromadzenie odbyło się w sali miejscowe- 

go „Sokola“, które wypełniła ludność wiejska 


Martyńca. 


W. Pułnarowicza. p. Bersteina. Miebała Komar- [chcemy również niemieckiego słuchać pachotka 
Skobierskiego į ghiecanych nam przez Niemców gruszek na 


wierzbie. My — mówił referent — tu Rusin 
z Polakiem. brat z bratem sami ię jakoś po- 
godzimy. bo bliższa i milsza nam polska ka. 


ruska i polska, urzędnicy oraz przedstawiciele |szula na grzbiecie niż wasz ciepły obiecany 


1925 — 689, w roku 1926 — 740, w 1927 — |vałdz miejscowych z p. Starostą dr. Doboszyń- ' kożuch. 


800, w roku 1928 — 893, w roku 1929 — 976 |5kim na czele. ; 
miijonów dolarów. Zatem blisko miljard dola- 
rów otrzymały U. S. A. w roku 1929 tytułem 


procentów od udzielonych światu pożyczek. 


Wydatki turystów amerykańskich 
w Europie. 


Jak wynika z bilansów płatniczych USA., 
wydali turyści amerykańscy w roku 1922 — 
445. w roku 1923 — 444, w roku 1924 — 533,| Następny mówca p. Martyniec mówił w ję- 
w roku 1925 585, w roku 1926 — 623, jzyku ruskim o bratniem pochodzeniu obu na- 
w roku 1927 — 696, w roku 1028 — 804.jrodów i ich wspólnem pożyciu pod berlem Pol- 
w roku 1929 — 839 miljenów dolarów. Jest tojśki przez długie wieki wspólnej obronie ziem 
zatem, jak widzimy, bardzo poważne obciąże- |polskich przed najezdnikami tatarskimi i turee- 
nie bilansu płatniczego, przekraczające obecnie kimi. j 
sumę 800 miljonów dolarów rocznie, a zatem Nawiązując do zamiaru Niemiec oderwania 
naogół większe od dodatniego salda amerykań- |od Polski Pomorza mowca stwierdził. że wro- 
skiego bilansu handlowego. : gowie Słowiańszczyzny od dawna już wznieca- 
sjia antagonizmy pomiędzy nami. by na ujarz- 

muonej Słowiańszczyźnie sami zapanowali. 


językowe. Kończąc wspomniał o bratniem i zę» 
dnem pożyciu emigracji polskiej i ruskiej 


cy dla dobra obu narodowości. . ; 


b 
Akcie hez obrotu. | Za pieniądze niemieckie podszczuwają pła- 
' tni agenci łatwo zapalną młodzież ruską do ak- 
Na giełdzie akcyjnej spokój. Notowano tylko jtów sabotažu. które szkodząc Polsce, więcej 
36, prze tendencji szkody przynoszą narodowi ruskiemu. Z drugiej 
zaś strony płatni agenci komunistycznej Rosji 
;zaszczeniaja zarazem komunizm w dusze chło- 
gg, pa i robotnika polskiego į ruskiego, który nie 
wie czy nie chce wierzyć. że tam za kordo- 
nem odebrano ludziom Boga i wiarę. świątynie 
|Boże splngawiono. chłopu odebrano krwią 


Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 8. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. 


Notowania zbóż bez zmiany, przy utrzymują- |” potem dziadów Wau i ziemię, a lud 
irolny i robotniczy przemienione w robocze by- 


Z bratnim narodem polskim nragniemy żyć 


, Jako pierwszy przemówił prof. dr. Bujwid, jw zgodzie. pójdziemy z nim reka w reke jak 
„przedstawiając znaczenie Pomorza dla Polski, |niegdyś nasi Ojeowie 
historyczne prawa Rzeczypospolitej i stosunki jl my wspólnie bronić bedziemy naszych ziem 


pod Grunwaldem tak 


przed wrogiem. Wzywamy naród polski i Ri- 
ski do zgody, do podania sabie hratniega uści- 


w Brazylji i Kanadzie. Wreszcie wezwał da |Sku rycerskich dłoń. a do młodzieży naszej ape- 
szerzenia i utrwalenia bratniej zgody. do pra- |luiemy. by zaprzestała nierozważnych akeyj 


sahotażowych. t 

Po referatach nchwalono rezolucję. w któ- 
rej zgromadzeni potępiają zaczepki niemieck'a 
i eświadczają uroczyście przed całym Światem, 
że naród ruski razem z polskim z oburzeniem 
piętnuje zamach na całość granie wspólnej Oj. 
czyzny Polski jakąkolwiek drogą. 

Z drugiej strony zgromadzeni wzywają tych 
braci Rusinów. którzy niehacznie dali się wziąć 
na lep Berlina, tero odwiecznego wroga Sło- 
wian. do zaprzestania waśni z Polakami į wv- 
stąnień antypaństwowych. które nrzynosza ró- 
wnież ogromną szkodę także narodowi ru- 
skiemu. 

Czas najwyższy ażebyśmy podali sohie ma: 
cna dłonie jako równy z równym. zapomnieli 
o obopólnych urazach. pracując wytrwale dla 
dobra i rozwoju abu narodów i wspólnej a sil. 
nej Polski. Niech każdy pamięta, że tylko 
w jedności siła i dobrobyt. 


Turka n. Stryjem. dn 3 września 1080. 
X 
Juljan Martyniec, wiceprez. Tow. „Zgoda“. 
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„tem. Sześciu aresztowanych pracowników Koo- 
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Milionowa transakcja jajczarska 
na Targach Wschodnich. 


Lwów, 9. 9. Z okazji odbywającego się we 
Lwowie w związku z wystawą jajczarską kon- 
gresn miedzynarodowego importerów jaj, Z3- 
warto transakcję dostawy okolo 51 wagonów 
jai wartości miljona zł. Zebrani przedstawiciele 
z $ "cajów przyjęli za zasadę stworzenie przy 
Tar. a Wschodnich stałego targu działu jaj- 
czarskiego, mającego obrazować postępy W 
dziedzinie technicznej: selekcji, manipulacji. 
opakowania. przechowywania i transnarin jaj 
oraz statystyki między: narodowej, Targi Wscho 
dnie są zatem pierwszemi targami świata, ma- 


jącemi na stale posiadać ten dział. 
5 [enera e ee 


Ustawa prohiticyina aie do 
przeprawaczenia. 


20.009 doł. za pobłażliwość w ściganiu 
przemytników. 


Nowy Jork. $ września. „N*w York Worl: I 
rozpoczyna dziś drukować serje artykulów da- 
wnego szefa chwedowego policii prohibies inej 
M. Campbel!a który w czerwen Fr. złożył dy- 

misję. Campheil ustąpi z tego powodu. ponie- 
waż przyszedł do przekonania. že ustawa pro- 
hibicyjna jest nie do przepros wacdzenia. Przepra- 

radzenie ustawy prpbibiew jaaj — jego zda- 
niem — uniemożliwia z jednej stresy organiza- 
cia bamdy przemytników. z drugiej zaś wpływy 
polityczne. W wiekszości wypadków wszelkie 
obławy byly żle zagraną komedią. poniewsż 
wykonawcy zawczasu już zawiadamiali o tem 
swoich klientów. Jemu samemu ofiarowano raz 
nawet ćwierć miliona dolarów aby okazywał 
więcet pobłażliwości. 


RADJOSTACJA LIGI NARODÓW. 


Genewa. (PAT) Komitet doradczy dla spraw 
radjo-techniki polecił generalnemu sekretarzo- 
wi Ligi Narodów, w związku z budowaniem 
własnej radjo-stacji Ligi Narodów kilka firm 
dla wykonania tej budowy, a mianowicie To- 
warzystwo Marconiego, Powszechne Towarzy- 
stwo Radjowe i Towarzystwo Telefunken. 


NAD CZEM BĘDZIE RADZIŁ CENTRALNY 
KOMITET ZSRR. 

Moskwa, (PAT) 28 października zwolana 70- 
stanie 3-cią sesja Centralnego komitetu wyko- 
nawczego ZSRR. Obrady sesji, jak corceznie, 
prowadzone będą ua Kremlu. O ile sądzić moż- 
na z ogłoszoncgo porządku dziennego, główne 
miejsce w obradach sesji jesiennej zajmą spra- 
wy budżetowe. i planu gospodarczego na rok 
1830—31, jest jednak prawdopodobne, że na 
sesji tej poruszone będą również sprawy poii- 
tyki zagranicznej. 


„GRAF ZEPPELIN“ W DRODZE DO 
MOSKWY 

Friedrichshafen, 9 września. Sterowiec 

„Grat Zeppelin” wystartował dziś rano do Mo- 

skwy, gdzie przylot jego spodziewany jest we 

środę rano. Na pokladzie znajduje się 20 pa- 

sażerów, z których 16 powróci do Niemice. 


OSZUKAŃCZE MANIPULACJE W KOOPERA- 
TYWIE MOSKIEWSKIEJ. 
Moskwa. (PAT) Oficjalny komunikat GPU 
donosi, że wśród pracowników moskiewskiej 
Rooperutywy Wykryto zorganizowaną STUPĘ 
szkodników, którzy przy pomocy różnych ma- 
chinacyj wykradali z kooperatywy produkty 
spożywcze, sprzedając je następnie snekulan- 


peratywy rozstrzelano, innych skazano na róż- 
ne terminy więzienia w obozach koneentrac;j- 
nych. 

Moskwa, 8 września. Wczoraj skazał sąd 
sowiecki 8 kupców i 8 pomocników  handlo- 
wych na karę śmierci za paskarstwo artykula- 
mi żywnościowemi. Kilku innych skazano na 
długoletnie więzienie w obozie koncentracy j- 
nym. 


RAJD SOWIECKIEJ ESKADRY LOTNICZEJ 
Moskwa. PAT.) Sowiecka eskadra lotnicza, 
dokonywująca rajdu na bliskim Wschodzie, 
wyleciała wczoraj z Ankary i wylądowała 
w Tyflisie o godz. 18.06. przeleciawszy trasę 
1056 km. w 4 godz. 15 min. Dzisiaj rano e ka- 
dra sowiecka cdleciala w kierunku Teheranu. 


PREZYDENT INDYJSKIEGO KONGREŚU 
NARODOWEGO NA WOLNOŚCI. 

Londyn. 9 września. Prezydent indyjskiego 
kongresu narodowego Motilal Nehru został 
wczoraj wypuszczony z więzienia. Uwolnienie 
jego nastapilo na polecenie lekarzy. Stan jeza 
nie budzi wprawdzie poważniejszych obaw. 
jednak ze wzgledu na podeszły wiek i wątją 
budowe ciała wskazany jest snokój bezwzgle- 
dny. Nehru nie sadzi aby mógł jeszcze pełnić 
fumkcje prezydenta kongresu. 
:0—— 
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„GŁOS NARODU” z dnia ii-go września 1930. 


Genewa. (PAT) Pod koniee wczorajszego 
posiedzenia konferencji europejskiej ujawniła 
się zupelna zgodność co do konieczności wnie- 
sienia. sprawy unii federacyjnej pod obrady | 
Zgromadzenia Bigi. Krótki tekst, zapropono- 
wany w rezolucji Hemlersona, wnosił poprostu 
na porządek dzienny Zgromadzenia sprawę unji 
fedleracyjnej państw europejskich. Jednomyśl- 
nie zebrani przyjęli tekst rezolucji, zapropono- 
wanej w końcu posiedzenia przez Brianda, Re- 
zolucja ta zawiera ustęp, w którym wyrażone 
jest przekonanie zebranych. że ścisła współpra- 
ca rządów europejskich we wszystkich dziedzi- 
nach aktywności międzynarodowej posiada 
ważne znaczenie dia utrzymania pokoju. Dalej 
rezolucja stwierdza jednomyślność zebranych 
co do konieczności wykonywania tej współ- 
pracy w całkowitej harmonji z Ligą Naragowi 
i poszanowaniu wszystkich zasad, zawartych 

w pakeie i wreszcie decyduje wnieść sprawę na 

porządek dzienny Zgromadzenia. Zebrani po- 

stanowili również, że debaty na ten temat z0- 

staną otwarte przemówieniem francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, 

Genewa, (PAT) Wyniki wczorajszej konfe- 

rencji państw europejskich, przyjęte były 

w kałach Ligi Narodów z wielkiem zadowole- 
niem. Projekt Brianda utworzenia federacji 

państw europejskich, będzie w najhliższych 

dniach przedstawiony Zgromadzeniu Ligi Na- 

rodów. tak, że wszelkie ohawy co do przyszło- 
ści Ligi Narodów, lączone z urzeczywistnieniem 
planu Briarda, zostaną zachwiane i astatecznie 
abalone. Liga Narodów ujmie te sprawę we 
własne ręce i niewątpliwie znajdzie takie jej 
rozwiązanie, które przyczyni sią do całkowite- 
go utrzymania autorytetu gerewskiej Ligi po- 
koju. | 


Wspaniały sukces Brianda. 


Paryż. (PAT) Dzienniki omawiają szeroko 
wczorajsze posiedzenie konferencji genewskiej 
podkreślając, że Briand jeśli nie odniósł nawet | 


Genewa. (PAT.) Na początku dzisiejszego 
posiedzenia, Rada Ligi Narodów przyjęła spra- 
wozdanie, zlcżone przez finlandzkiego ministra 
spraw zagranicznych Procope. dotyczące nie- 
których mandatów kolonialnych. Briand zakie- 
rajac głos w sprawie Syrji oświadczył, że 
Francja ma szczerą wolę współpracowania rów- 
nież i w przyszłości w liberalnym duchu z tym 
krajem, znajdującym się pod jej zarządem. 

Następnie Rada przyjęła raport przedstawi- 
cicla Wielki j Brytanji. dotyczący zmiany kon- 
stytucji w. m. Gdańska. W myśl przyjętych 
przez Radę poprawek. senat w. m. Gdańska zo- 
stał zparłamentaryzowany w całości, tj. zostali 
zniesieni t. zi 
| lata. Jednocześnie liczba senatorów została 
do 12-tu. a liczba posłów do 


senatorzy głowni, wybierani na 


zmniejszoną z 22 
Volkstagu ze 120 na 72. 


Rada przyjęła raport przedstawiciela Wiel- 
kiej Brytnji, dotyczący „avis consultative try- 
hunałn sprawiedliwości międzynarodowej w Ha- 
dze. w sprawie przystąpienia w. Gdańska. 
do miedzynarodowej organizacji pracy. Jak 
wiadomo orzeczenie trybunalu stwierdza, że w. 
m. Gdańsk z uwagi na swój charakter państwo 
wo-prawny, nie może zostać czlonkiem między- 
narodowej organizacji pracy. Orzeczenie trybu- 
nalu bez dysktsji zostało przyjęte do wiado- 
mości przez Radę i przekazane międzynarodoa- 
wej Grganizaejj pracy. Następnie omawiana 
kilka petycyj niemieckiego Volksbundu. doty- 
czących G. Ślaska i załatwiono je bez specjal- 


nych dyskusyj. | 


sukcesu decydującego, — nie można howiem 
przewidzieć dalszych losćw projektu. — to 
w każdym razie uzyskał znaczny sukces mo- 
ralny. „Petit Parisien* .pisze: Jest to dopiero 
początek, zaznaczył się on jednak wspaniałym 
sukcesem moralnym, z którego francuska opi- 
nja publiczna może być dumna. Niewątpliwie 
Briand odniósł zwycięstwo w pierwszej roz- 
grywce walki, którą musiał podjąć przeciwko 
nieprzyjaciołom federacji europejskiej. 


Paneuropa furtką do żądań 
rewizjonistycznych 


pisze francuska prasa prawicowa, 


Paryż. 9 września. Paryska prasa poranna 
wiele miejsca i uwagi poświęca wczorajszej kon 


ferencji. europejskiej. Prasa umiarkowana i le- 
wicona widzi zwyciestwo Brianda w tem. że 


wbrew sprzeciwom Hendersona konferencja 20 
państw wypowiedziała się za projektem Pan- 
*uropy. .„Journal* pisze: „Wisząca nad Euro- 
pą ciężka burza została wezoraj wymową Brian- 
da zażegnana. Nikt nie może zaprzeczyć, ża 
Briand wygrał pierwszą partję w grze z ukry- 
tymi wrogami paktu europejskiego". 

Prasa prawicowa natomiast okazuje mniej- 
sze zadowolenie z wyniku konferencji. Pertinax 
pisze w „Echo de Paris“. że logika leży po 
stronie angielskiej; niema bowiem powodu, dia- 
czego miałoby się obok Ligi Narodów tworzyć 
drugą organizację, której działalność byłaby 
prawie równoznaczna z działalnością pierwszej. 
Kwestja Paneuropy Otwiera przytem drzwi 
Niemcom i Włochom do stawiania żądań rewi- 
zjonistycznych. Grupowanie się 26 państw eu- 
ropcjskieh wokół Brianda lub  Hendersoda 
wskazuje wyraźnie na rozbicie Europy ra 
dwa fronty. Jeden front tworzą państwa. kiń- 
re żądaja utrzymania status quo z r. 1919. 
a drugi te, które nie są przeciwne rewizji trak- 
tatów. 


Nad czem ohradowała Rada Ligi Narodów. 


Poiska uznała skargi Niemców ślaskich? 


Wiedeń. (PAT.) Na temat stosunków pol- 
sko-niemieckich, zamieszcza publicysta berliń- 
ski Rene Kraus w „Neue Freie Presse” naste 
punjac uwagi: 3 

Min. Cnrtius bedzie miał zapewne w Gene 
wie snesobneść rozmówienia się z ministrem 
aleskim. W rozmowie tej nie zostanie oczy- 
wiście pomiuiętą sprawa przelatywania przez 
terytorjum niemieckie polskich(?) samolotów 
wojskowych. Poruszone także będą w rozmn- 
wie manifestacje antyniemieckie, które mialy 
miejsce w ostatnich dniach i tygodniach pra- 
wie we wszystkich miastach Polski, przy udzia- 
le wybitnych osobistości z obozu rządowego. 
Jeżeli Polska ze swej strony żywi obawy z pe- 
wodu „niemieckiej propagandy rewizyjnej. 
należy wskazać na to. że według kilsakrot- 
nych oświadczeń ze strony odpowiedzialnej, 
kierownictwo polityki zagranicznej Rzeszy Nie- 
mieckiej spoczywa jedynie i silnie w ręku tych 
czynników. wyznaczonych konstytucją. które 
zdecydowane są kontynuować prostolinijnie 
kurs Stresemanna. O zacytowaniu przez Niem. 
cy art. 19 paktu Ligi Narodów, odnośnie do 
granie wschodnich. nie może być mowy na obe 
cnej sesji Ligi Narodów. Pocieszającem jest. że 
chydwa zażalenia JĘZ niemieckich na 
G. Ślasku. będące na porządku dziennym Rav. 
zostały już merytorycznie załatwione przez co- 
fnięcie sięf?) rządu polskiego wobec jasnej sy- 
tuacii, Wskutek tero także i formalno załatwia. 
nie zażaleń przed forum genewskiem. nie wy- 
wola nrzypyszczalnie żadnych trudności polity- 


cznych. > 
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Buenos Aires w ogniu strzałów armatnich. 


Aresztowanie byłego prezydenta oraz ministrów poprzedniego rządu, 


Nowy Jork, 9 września. Wkrótce po zloże- 
niu przysięgi przez nowy rząd generała Uribu- 
ru wybuchły w Buenos Aires w poniedzialek 
wieczór nowe walki uliczne. Kilku zwolenni- 
ków Irigoyena zaatakowale straż wojskową 
pod pocztą. Na wszczęty alarm nadszedł silny 
oddział wojskowy. w następstwie czego wy- 
wiazala się waika, która trwała do późnej no- 
cy. Równocześnie doszło także do walki w po- 
bliźn budynku rządowego i w sąsiedztwie 
poczty. Przez kwadrans wstrząsał miastem huk 
strzałów armatnich. 

Jak „New York Times“ donosi. podczas 
wezorajszych walk ulicznych najmniej 20 osób 
zostało zabitych, a ponad 200 rannych. W róż- 
nych częściach mitsta wybuchly pożary. Dziś 
rano wydano rozkaz aresziowzania dawnego pre- 
zydenta Irigoyena, który leży chory w bara- 
kach wojskowych w La Plata, odległego o 25 


mił od stolicy i sprowadzenia go bezzwloczn'e 
do Buenos Aires. Minister spraw wewnętrznych 
wydał nastepnie rozkaz aresztowania wszyst- 
kich połów ij senatorów, którzy za rządów Iri- 
goyena byli ministrami. Oprócz tego ogłoszono. 
że ze względu na powtarzające się rozruchv. 
oraz celem. ochrony życia i mienia zakazuje 
się noszenia broni. Każdy obywatel przyłapany 
z bronią przy sobie zostanie postawiony pod 
sąd wojenny. 

Waszyngton. 9 września. Jak z Mawili do- 
noszą. na wyspie filipińskiej Luzon szerzy się 
epidemja dżumy. której ofiara padło dotych- 
czas kilkaset osób. 


ZAMIESZKI REWOLUCYJNE W BRAZYLJI. 
Nowy Jork. (PAT) Rząd otrzymał wezora j | 


Sprawa Unii tederacyjnej państw europejskich F 


zostanie wniesiona na porządek dzienny Zgromadzenia Ligi Narodów, 


Środek tak wspaniale nśmie- , 
rzający bóle, jest częsta przed-> 

miotem podrabiania. Dla-, 
tega też przy bólu głowy 11 


B zębów, przezisbieniu. reuma- 

ryzmie. należy przyjmować" 

BAXER tilkn tabistki które jak i 

R opakewnri= opatrzane są 
zwakiera BAYER . 


ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA! 
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e Prez natrętnie interweniowali 
w Ministerjach. 


„AVieczór Warszawski* donosi: 

w kołach politycznych opowiadano dziś, że 
przed niedawnym czasem płk. Beck w imieniu 
swego szefa zwrócił się do wszystkich ministe- 
rjów z żądaniem podania nazwisk tych posłów, 
którzy interwenjowali w administracji w spra- 
wach ..prywatnyceh',  Ministerja  poleciły po- 
szczególnym referentom sporządzenie odpowie- 
dniego spisu. zawierającego nazwiska i ilość 
interwencyj, Spis raki został podobno wygoto- 
wany i wręczony w końcu ub. tygodnia. 

I co się okazało? 

Pierwsze miejsce co do ilości interwencfi 
osiągnął b. poseł Wiślieki. Były to przeważnie 
interwencje w sprawach koncesyj handlowych 
i ulg podatkowych. Drugie miejsce osiągnął 
w tym rekordzie b. poseł Polakiewicz, Na dal- 
szych miejscach idą rozmaici posłowie B, B. 
W calym spisie nie bylo ani jednego nazwiska 
żadnego posła ze Stronnictwa Narodowego ani 
żadnego z ugrupowań Centrolewu czy też 
Ch. D. 


Puszcza rudnicka obozowiskiem 
tysięcznych rzesz. 


Fosforyzacja moczarów stworzyła legendę 
o cudzie. - 


Wilno. (PAT) Prasa donosi, że w dniu wczo- 
rajszym na terenie wileńsko-troekiego powiatn 
w gminie Soleczniki o 8 km. od stacji Jasun 
zaszedł niebywały wypadek masowego ruch 
ludności, Tysiączne rzesze zebrały się pod go 
lem niebem na skraju ` puszczy Rudnickiej, 
w oezckiwaniu cudu. 

Rzecz przedstawia się. jak nastepuje: Dnia 
T9 sierpnia dwie dziewczyny ze wsi Slezuny 
ulaly się na moczary w poszukiw aniu borówek 
w lasach, sąsiadujących z puszczą Rudnicką. 
Po kilkn godzinach dziewczyny te przybiegly 
ogromnie wzburzone do wsi. opowiadając nie- 
by wałe rzeczy. Miały ore uirzeć na własne 
oczy, jak z mokrego pnia drzewa wydobywały 
się płomienie i ujrzaiy w aureoli posiać Matki 
Boskiej, Rzekoma zjawisko zapowiedziało zda- 
rzenie się cudu za dni 29, 

Wieść o tem lorem blyskawicy rozeszła się 
w calej okolicy. a stąd przedostała sie do są- 
siednieh powiatów. podawana z ust do ust. 
Legenda przybrała na rozmiarach. Od kilku dni 
setki Jurmanek chłopskich przybyiy na miejsce 
oznaczone. Cały las i okoliczte moczary zale- 
giy obozowiska ludzi, którzy tam nocowali. 
Wezoraj ed rana w dalszym ciągu gromadziły 


się msav ludności. Wszystkie pociagi, jadace 
do Jesun. byly przepełnione. Z Witna również 


odeszłą większa ilość ` autobusów i taksówek. 
Kilku przybyłych księży usiłowało uspokoić 
zebrane tłumy. gdyż różne ciemne elementy 
korzystały z niezwykłego podniecenia tłumów 
i nprawiały intenzywną asitacje. Spokoju jed- 
nak nigdzie nie naruszono. Zjawisko to nie 
zostało jeszcze dokładnie zbadane. Prawdopo- 
dobnie ma się tu do czynienia z fosforyzacją 
moczarów, 


Katastrofa samolotu litewskiego. 


Warszawa. 9 wrz'śnia. (Tel. wł.) Doros: 
z Oran o katastrofie wojskowego samolatu i 
tewskiego. Katastrofa wydarzyła się wczoraj 
w nocy w czasie nocnych manewrów. które od- 
bywały się w odległości 1 km. od miasteczka. 
Jeden z samolotów manewrował z załogą, skla- 
dającą sie z pilota, oficera i dwu podoficerów. 
W pewnym momencie skutkiem defektu w mo- 
torze samolot począł spadać. Wysiłki pilota 
w celu utrzymania równowagi spełzły na ni- 
czem. Samolot spad! z wysokości 200 metrów. 
Wszyscy znajdujący się w samolocie ponieśli 
śmierć. 


rewolucyjne. Rząd Urugwajski wysłał na po- 
granicze dwa pułki kawalerji, celem zabezpie- 
czenia poszanowania neutralności Urugwaju. 
STAN WOJENNY W PROWINCJI 
KUBAŃSKIEJ, 

Nowy Jork, 9. 9. Jak z Hawannv donoszą. 
rząd kubański ogłosił w prowineji Oriente stan 
wojenny. ponieważ wśród garnizonu Palema 
Soriado wykryto spisek rewolucyjny. Ruch rr- 


wieczór urzędową wiadomość. że w stanie Rio | w olucyjny szerzył się również w innych gar 
Grande do Sul (Brazylja) wybuchły zamieszki | uizonach prownieji Oriente, 


Str. 8. 
H. JAROSZYŃSKA, 25| _— Bo widzisz — gdyby ci potrzeba by- 
i ło — ja mam tam pewne, murowane... 
= Żartobliwe ogniki zamigotały w czar- 
raw 0 0 ran | 072 nych oczach Janka. 
. — Całnj psa w nos. Nie chciales ze mną 


melinami, 

— Nie, to nie. 

— Pewno, że nie. Do widzenia, towarzy 
szu. 

— Skręć kark. 

— A ty zgnił pod plotem. — Zapalił pa- 
pierosa, nacisnął czapkę na uszy i pomasze- 


A z drugiego końca stołu... — bo jak 
cieć błatny*). można będzie calą robotę na 
sucho*) odwalić... 

— .. Nie lubię suchej roboty.. 

Ostra niechęć, prawie że wstręt zatrzęsły 
Andrzejem. W stał porywczo i wyszedł na 
ganek. 


|gadać, więc możesz się wypchać ze m 


Wkrótce wy szedł do niego Janek, prze- |rował lekkim, niefrasobłiwvm krokiem. 
ciącając się i trąc Butakiem powieki. — Te, Janek, zaczekaj! — krzykną| za 
— Już idę, nim Andrzej, gdy tamten już był pod lasem. 
— (Gdzie ciebie nielchkaja nosit. Na — He? 
tamtą stronę? — Chciałem cię zapytać, czy będziesz 


tędy wracał. 
— Bo co? 


— Tak, może uprzedzisz o tem swoich 
ideowych przyjaciół w Mińsku? 


— Postaram się. — Zamyślił się, wresz- — Bo ciekaw jestem. czy c'2 raz naresz- 
cie zaczął wahająco. . ¿ cie djabli nie wezmą. 

— Janek. — Dobrze, będę tędy wracał, tylko po- 

2 eo? to, żeby dowiedzieć się czy cię już raz na- 


Nikły rumieniec oblał twarz Andrzeja.  |reszeie powiesili. Widziałem nawet taką je- 


— Wiesz, bo... ciekaw jestem... czy |dną wysoką sosnę... w sam razby pasowała, 
masz tam dobre meliny*). z widokiem na granicę. 

— Może i mam. Twój interes. Wreszcie poszedł. Andrzej zamyślił się 
23 ponuro. 

*) cieć blatny stróż, należący do RANA 
zmowy. Andrzej leżał na ławce przed karczma i 

*) na sucho — bez przelewu krwi. |drzemał, w cieple południowego słońca. 


*) melina — kryjówka. O pare kroków od niego siedział na trawie 


| OTEIZA OSEE POZO ROR ZOZ TKO i 
Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYGZNO CYZELERSKO- BROSZOWNIGZYCH K 


pod firma 


HENRYK SZTORC, 


w AECHIEJ przy ulicy Fioriańskie; L. 38. 


POLECA: 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 4 


BIRETY NA 'SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory koscieine według przepisow kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


rysunku. Przyjmuje również 
jak rownież do srebrzenia 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, 
i złocenia w ogniu. 


|| Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


RPAZAZNZAKOZAZA OTOZ POKER TTW OE er amer 4] 


T 


000000000000000000000000000000000000000000006000 $0 05 damskie 
————-->>-—LL—rP i dziecinne w orrom- 
H aym wyborze, równieź 
@jSkarpetki męskie, ręka- 
2 wiczki, chusteczki do nosa, 
g fartuchy i czepki dla 
e. służby poleca 
3|ZOFJA AKSAKOWA 


5 Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 
ręcznych. 788 


w szystkie Artykuły wchodzące w skład 
HANDLU KOLONJALNO-SPOZYWCZEGO 


win wódek likierów i delikatesów 
oraz owoców południowych i krajowych 
poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


KOŁDRY materace 
poduszki z pierza ge- 
siego. Wytwórnia 
o pościeli M. MATU- 
SIEWICZA KRA- 
KOW, POSELSKA 20 


„Codziennie świeże masłe dworskie 1 deserowe* 


p m 
22000000000000003%000000000000000000000200000000 ès 


KRAJOBRAZ 


oglądany z lotu ptaka zmienia się jak 
w kalejdoskopie. 


Bajeczny ten widok daje podróż odbywana 
SAMOLOTEM w luksusowo urządzonych 
limuzynach 


P.L. L. „LOT“. 
Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: 
Bydgoszcz -— Katowice — Kra- 
ków — Lwów — Poznań — War- 

szawę — Gdańsk ! 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 
Galati — Bukareszt. 


| b a zagu“ 
bioną książeczkę woj” 
skową wydaną przez PKU. 
Nisko na nazwisko Kot 
| Stanisław. 471 


TYSIĄCE CHORYCH 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność 
zgagę, nudność, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła- 
bienie, etc. 


odzyskało zdrowie 


używając ziółka sławne- 
go na cały świat Doktora 
Dietla, profesora Uni: 
wersytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka, 


mal 


| RĘKAWICZKI 
li BEZPŁATNIE 


czyści się za okazaniem 


z ES wm. s JERR który przy 
WWE KJ zakupnie nowej pary 
Gray zakupnachh towaru DAJE 
pomołymać sie na ogłaszających siej F W"; 


UL św Anny L. 2 


m „Słosie Rarodu“. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan 


Miód leczniczy !! 


„GŁOS NARODU“ z dnia ii-go września 1930. 


Józik, zwany „Kizia”* i majstrował z Szy* 
szek į kory bociana dla małej Pesi. Żydó- 
weczka siedziała w kucki, piastując na po- 
dołku żółtego kota i z pałącem zaintereso- 
waniem w wielkich czarnych oczach przy- 
glądała się robocie. Józik gwizdał przez zę- 
by i od czasu do czasu udzielał malej w żar- 
gonie objaśnień, dotyczących roboty. Dziew- 
czynka słuchała w milczeniu zbożnego za- 
chw ytu, chudą rączką gładząc grzbiet kota. 

X: agle z ust chłopaka wyrwało się glośne, 
niesłychanie sprośne przekleństwa. Podstaw- 
ka, w której trzeba bylo osadzić bociana, 
rozlnpala sie przy przewiercaniu dziurek na 
nogi. Pesia posmutniała. lecz ..Kizia* wybrał 
już inny kawałek kory i począł go obstru- 
giwać. 

Na głośny oktzyk kolegi andrzej sennie 
otworzył oczy i kpiąco popatrzył na niego. 

Józik. był to młodv chłopak, dość drob- 
ny i szezupły o prawidiowyeh rysach twarzy 
i ładnych zielonych oczach. Dzięki tym 
oczom, świecącym pociemku, zyskał sobie 
pesudonim „Kizia*. Mógł mieć lat osiemna- 
ście, lecz mimo młodego wieku jego prze- 
szłość kryminalna była bogatsza niż wielu 
innych. 
cieństwa i odwagi. Syn organisty, w piętna- 
stym roku życia okradł proboszcza i i uciekł 
do miasta. Jednak po kilku dniach nakryto 
go w domu publicznym z resztami księżow- 


Znano go między kolegami z okru-. 


Nr. 240. 


t 

ścia lecz uciekł po roku, by wieść odtad 
życie rzezimieszka najgorszego gatunku. 
Cieszył się wielkiem powodzenien. u kobiet, 
lecz sam traktował je z niesłychaną pogar- 
dą, zato żywił głęboki sentyment do Andrze- 
ja. starając się zaskarbić jego przyjaźń z nie- 
śmiałym wdziękiem zakochanej dziewczyny. 
Andrzej lubił go dosyć za jego wesołość i 
wbrew woli ulegał jego wpływom więcej niż 
sam mógł przypuszczać. Dość spokojny z na- 
tury i pozbawiony instynktów krwiożer 
czych, wstydząc się okazać słabość wobec 
zimnego okrnuej jeństwa kolegi, stawał się po- 
trochu takim. jakim go chciał widzieć zako- 
chany opryszek. Zresztą wiedział, że „Kizia“ 
dałby się za niego porąbać, a to zobowiązu- 
je. zobowiązuje "zwłaszcza m twardych wa- 
runkach życia, w jakich żyli obaj. gdzie cze- 
sto od odwagi i dżem gi przyjaciela za- 
leży ratunek życia. Teraz patrzył z pod przy- 
mrużonych rzęs na zaaferowaną nad stwo- 
rzeniem bociana parę. dziwiąc Się ich do- 
skonałej harmonji. I któż to mówi, że dzieci 
mają instynkt? 

Tvmczasem LEGIA był już skończony, 
więc Pesia, przyciskając do piersi zabawkę, 
z radosnym okrzykiem skoczyła do karczmy. 


Ale w'tej chwili z domu wbiegła na ganek 


Joslowa i groźnie potrząsajac jakiemiś wy- 
złacanemi skorupami. drugą ręką chwyciła 
wiuczke za kark; schowawszy skorupy do 


aj krwawicy. 
Oddany do domu popraw y. zjednał tam 


sobie wszystkich uległością i słodyczą obej-| 


R 


czysto pszezelny pod gwa 
rancją, wysyła z własnej 
pasieki za zaliczką poczto- 
wa 3 kg. 14 z”, — 5 kę. 
21 zł, — 10 kg. 40 zł., — 
“o kg. 76:70 zł, wraz 

z blaszanka i opłatą 

„pocztowa. 


i 65 Chabura 
pasieka Tarnopol. 


Torebki 


resy, 


| N f iwskiogi 4; 


"w Bochni 
n:być można za mojówkę: 


Hauka Kośc o'a (1720), Kaiechezy 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 
(å), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 
szy (3:60), Katesh. Maty (180, 
Wyciąą Ketechizmu brosz. (0'80) 
opr. 1'20 Upominet duchownv 
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1 20). 
Hist, K. dla sem. naucz. onr. 
(5), Psychologia wychow, (450), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
0:80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 
Bibliine. Hist. Kość. dła szkó” 

średnich. 


Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki naństw. szkoły zrzan 


| Wytwórnia unas] 
| 
| 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, Aa 


poleca klimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
llus obranych wzorów, za zołó vi> 


PSY OLE Lt | 
i 


arraren Eni eea] z A FENERE U PAZ 2 „BIZ 
vyroby skórkowe 
Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W MIEJSCU PIASTOWEM 


damskie, leki ma akta. portfele, papiercśnice. pugi!a- 


Torby szkolne 


Stanisław Rab, Kraków Sławkowska 4. 


gi” 


kieszeni fartucha. vlWiczyła maiej. kilka -do- 


brze wymierzonych klapsów. 
' ¿Ciąg dalszy nastąpi. 


i innych tabryk 


ramki do fotografiji — pudełka na papierosy — 


poleca: 


y uprzejmie Przewielehnvch XX. a 
że usaza!a się z diuku nowe wyd. podręcznika 


Schustera ! Or. X. i Walczo W. X, 


picie Baljsć | 


w cenie ZA 2:60 za ezzembiarz 
do nabycia w dostateczne; 
księgarni. £ 


i ‘est 
ilości w paszej 


Z powatanien 


Ysiggarnia Kiarawska, Kraków, św, Krzyża IB. 


Mł wapieni 


jest 
najtańszym 
| nawozem! 
Zamówienia wykonulą odwrotnie 


r. Miejskie Zakłady (orawice 
Rt Kraków 14, Telefon Nr. 114-72. 


e ROA M e 


+. PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„METERNITASCG 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
go najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje ı przewozy zwłox 
za gotówkę i na raty. 
Geny umiarkowane. i 


Ostatnie nowości dla XX.Katechetow i 


| 


MSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
,Kratów, ui. św. Krzyża 13. 
poleca: 
Bielawski Z. Dr. X., Rok Ko- 
ścielny w SU chrześcija- 
nina "JA © 40.2021. 
AAA b X. "Bóg jest 
miłością, cykl egzori do mło- > 
dzieży starszej. . «: « * D 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów porta. | 


—890 


Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forkte 


